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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jej Ces. i Król. Mość, Najjaśniejsza. Pa­

ni, raczyła wystosować do leli ces. i król. 
Wysokości Najdostojniejszych Arcyksiężniczek 
M a r y i  i K 1 o t y 1 d y następujące najwyż­
sze pismo odręczne;

Kochana Kuzyno Arcy księżno M a ry  o 
(K 1 o t y 1 cl o ) !

Gdy w piśmie Mojem z dnia 7 listo­
pada r. z. oznajmiłam Waszej Miłości Moje 
zamiary co do pomnożenia liczby miejsc fun­
duszowych w zakładzie wychowawczym dla 
córek oficerskich w ITernals, i upraszałam
0 Waszą skuteczną pomoc w tem przedsię­
wzięciu, zaufanie położone w zawsze oka­
zywanej dobroczynności kobiet austryaeko- 
węgierskioh wykluczało już z góry troskę, iż 
wynik będzie niedostateczny7.

Znany jednak ostateczny wynik skła­
dek przewyższył wszelkie Moje oczekiwania
1 dostarczył nietylko środków na zamierzone 
stopuiowe pomnożenie liczby miejsc fundu­
szowych do liczby czterdziestu, lecz nadto 
umożliwia niezbędnie z tego powodu potrze­
bne rozszerzenie budyuku zakładowego.

Świetny ten wynik, dzięki któremu zła­
godzoną zostanie ciężka troska rodzinna 
wielu dzielnych synów ojczyzny, zawdzięczam 
przedewszystkiem gorliwym staraniom Wa­
szej Miłości i komitetów dam przez Was u- 
tworzonych.

Obyście więc tak Wy, jak i wszystkie 
Panie, które poświęciły się temu szlachetne­
mu dziełu, znalazły nagrodę Waszych usi­
łowań w przeświadczeniu pięknego .czynu i 
w niezawodnej wdzięczności osób przez to 
uszczęśliwionych. Ja zaś mimo to idę za 
głosem Mojego serca, wyrażając Wam, ko­

chana Kuzyno i Wszystkim Paniom należą­
cym do komitetu Moje najszczersze podzię­
kowanie i Moje najzupełniejsze uznanie.

Z wyrazami wysokiego poważania po­
zostaję

Waszej Miłości 
przychylną Kuzyną 

E 1 ż b i e t a w r.
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
tu ró w , fi c zc r iira .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najłaskawiej przeznaczyć, i.500 zł. z 
Swej własnej szkatuły prywalnej ną w s p a r- 
c ie  p o g o r z e l c ó w  w Mus i at yni e .

Fralccya, która prz#d dwoma tygodnia­
mi chciała konieteznic w delegacji zniżyć 
Ojzynny sta n  a rm ii o 30.000 żołnierzy, 
ale mimo wytężonej do najwyższego stopnia 
agitacyi musiała uledz patryotyczncj rozwa­
dze i stanowczości większej części delegatów 
austryackich i węgierskich, nie chce znieść 
spokojnie doznanej klęski. W organach od­
danych idei rozbrojenia, spotykamy się teraz 
z artykułami poglądowemu o pracach i u- 
eliwalach zamkniętej sosyi delegację noj. Ar­
tykuły te odgrzewają niepotrzebnie wszystkie 
argumentu , przytoczone w rozprawie nad 
wnioskiem dr. Sturrna, a do tego przytacza­
ją je w sposób, przewlekający po za sesyę 
delegacyjną ter rozdrażnienie, które powinno 
być tylko przemijający** epizodem parlamen­
tarnym. Ale mniejsza już o rokryminneye 
przeciw frakeyom i delegatom, nieprzychyl­
nym idei częściowego rozbrojenia, choć zwra­
cają sio one głównie przeciw polskim dele­
gatom, powtarzamy, mniejsza o rekryurinacyo, 
bo bez nich nie mija u nas nigdy trochę go­
rętsze starcie parlamentarne w sprawie bu­
dżetu wojenuego lub innej równie drażliwej 
sprawie. W Austryi na nieszczęście, mimo 
znacznego ustalenia się stosunków parlamen­
tarnych i konstytucyjnych, antagonizm po­
między stronnictwami i frakeyami jest o ca­
łą skalę wyższy niż w innych parlamentach, 
więc rzadko drażliwa sprawa skończy się na

ożywionej rozprawią •» natomiast często prze­
noszoną bywa po za mury parlamentarne na 
pole codziennej, systematycznej agitacyi. Po­
dobny obrót bierze sprawa zniżenia budżetu 
wojennego. Malkontenci pobici w delegacyach, 
występują dziś w pozie wyznawców wyższej 
idei, która zawsze narażoną bywa z począt­
ku na mnóstwo przeszkód, nawet na lekce­
ważenie. Chcą oni uchodzić za męczenników 
tej idei i pocieszają się nadzieją, że wkrótce 
do nich • a nie do przeciwników należyć bę­
dzie większość parlamentarna, jak już dziś 
wrzekomo większość wyborców stoi stanowczo 
po ich stronie. Dążność do ogólnego rozbro­
jenia ma wszelkie znamiona wyższej, całą 
ludzkość obchodzącej idei; kto ją wyznaje, 
kto sSEnOji przejął zupełnie, stoi dziś odo­
sobniony, ale może sio pocieszać słuszną na­
dzieją, że ludzkość nie przestanie dążyć do 
urzeczywistnienia tej dążności, że choć dziś 
jest ona mrzonką niedoścignioną, za lat kil­
kadziesiąt a choćby kilkaset zmieni się w 
błogą rzeczywistość. Między tą dążnością a 
wnioskiem zniżenia siły zbrojnej Austryi w 
chwili tak krytycznej jak dzisiejsza, zachodzi 
jednak taka sama różnica, jak między ideą 
wiecznego pokoju a zawieraniem pokoju pod 
najgorszemu warunkami jedynie dla zapobie­
żenia rozlewu krwi bez względu na zagrożo­
ne najwyższe intoresa państwa. Poza tedy, 
jaką przybierają zwolennicy wniosku dr. 
Sturma, jest co najmniej niestosowną, i za­
sługuje na pobłażliwość tylko pod warun­
kiem, że ma być osłoną koniecznego a przy­
krego odwrotu z pozycji, nie dającej się u- 
trzymńć żadnemi środkami wymowy i takty­
ki parlamentarnej. Dziwniej jeszcze niż ta 
poza wyglądają groźby miotane z tego same­
go powodu przeciw samej instytucyi delega- 
cyi, a nawet przeciw dualizmowi. Delegacye 
są zgubni# ■ instytucją, bo wkładają na oby­
wateli państwa ciężkie ofiary podatkowe, du­
alizm jest nieszczęściem dla Austryi, bo po­
chłania także ofiary, że po ich pokryciu nie 
pozostaje już dość środków materyalnych na 
utrzymanie odpowiednej siły zbrojnej! Orga­
nowi wiedeńskiemu, który w teu sposób mści 
się na delegacyach za odrzucenie wniosku dr. 
Sturma, przypominamy, jak serdecznie schło- 
stał on nieraz tych malkontentów przedli- 
tawskich, którzy uderzają na konstytucję

grudniową dla tego, że w jej ramach niema 
miejsca dla foderalistycznych dążności, że 
stronnictwo wiernokonstytucyjne a nie fede- 
ralistycznc posiada większość w Radzie pań­
stwa. Malkontenci delegacyjni są w tym ra­
zie zupełnie podobni do malkontentów przed- 
litawskicli.

N i e m i e c k i e  b i u r o  s t a t y s t y ­
c z n e  ogłasza wynik dokonanej przed ro­
kiem konskrypcyi. Daty ogłoszone są bardzo 
ciekawe i stanowią dla Niemiec miłą nie­
spodziankę , gdyż pokazało się, że ludność 
cesarstwa wzrosła wciągu ostatniego pięcio­
lecia daleko znaczniej, niż w poprzednim o- 
kresie. Wprawdzie poprzedni okres zawiera 
w sobie kilka krwawych kampanii, które 
znacznie zniżyły ogólny procent wzrostu, ale 
za to wtedy rozkwitał przemysł i dobrobyt, 
gdy tymczasem dziś po wielkiej, miliardowej 
illuzyi Niemcy przebywają ciężką porę prze­
silenia w przemyśle, handlu i w ogóle w ca­
lem życiu ekonomicznemu Na wszelki sposób 
zatem wzrost ludności w ubiegłem pięciole­
ciu jest niespodzianką bardzo pocieszającą 
dla Niemiec a złowrogą dla Francji, gdzie 
już przed rokiem głośno zastanawiano sio 
nad tem, że za lat kilkadziesiąt stosunek 
Francyi do Niemiec będzie bardzo niepo­
myślny, gdyż w pierwszym kraju zaludnienie 
nietylko nie wzrasta w sposób odpowiedni 
lecz wprost zmniejsza się w pewnych zna­
cznych i przez naturę hojnie wyposażonych 
okręgach. Wynik ostatniej konskrypcyi w 
Niemczech zbija wymownie jeden z ważnych 
argumentów agitacyi, którą w ostatnich cza­
sach wzbudził w Austryi dr. Fischoff na te­
mat ogólnego rozbrojenia. W artykułach tej 
sprawie poświęconych dr. Fischhoff i jego 
naśladowcy starali sie zawsze wykazać, że 
wielkie armie nietylko niszczą państwo fi­
nansowo lecz także osłabiają tak główne głó­
wne źródło siły i rozwoju, jakiem jest gę­
ste i ciągle wzrastające zaludnienie. Wszak - 
żeż Niemcy najwięcej gorszą militaryzmem, 
wszakżeż sami mówią o sobie, że są „naro­
dem w zbroji", a mimo to wykazali światu, 
że luduość kraju wzrasta bez przerwy i w 
stosunku coraz pomyślniejszym.

Kronika wypadków zostających wzwia- 
sku ze s p r a w ą  w s c h o d n i ą jest bardzo 
a bardzo obfitą, ale mimo to ogólna sytua-

(5)

PAN KOMORNIK
P R ZE Z AUTORA

„KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA"

(Ciąg dalszy.)

Bylibyśmy w tym guście prowadzili 
Bóg wie jak długo rozmowę, bo uważałem że 
pau Ksawery jakby żałując sprzeczki swej 
w kuclmi, wpadł na tor admiracji żouy, gdy 
odgłos dzwonka i szybko przemykające się 
sanki przed oknami, zmusiły go wybiegnąć 
do ganku na przyjęcie gościa.

Spojrzałem i ja ; tęgi, krępy mężczy­
zna cery śniadej, lat może około pięćdzie­
sięciu, wyskoczył z sanek wprost w objęcia 
pana Ksawerego. Był to wierny typ dawnego 
szlachcica podolskiego, jaki jeszcze na sta­
rych portretach familijnych widzieć można ; 
policzki czerwone obwisłe, nos porządny, 
oczki małe, włosy nieco kędzierzawe, a do 
tego wąs przystrzyżony, glos tubalny i mina 
zamaszysta, znamionowały charakter ener­
giczny, pewny siebie i nie łatwo dający się 
przekonać.

—  Sąsiedzie, podobno masz k łop ot?— 
zapytał przy wejściu do salonu.

— A tak ! — przysłał mi komornika.
—  Wiem, wiem, mówiła mi żuna, żeś 

był u nas , i cóż ty na to ?
— Nie wiem, co r o b ić !  Dlatego pro­

siłem kochanego sąsiada o radę.
— 1’rzeeieżeś mu nie nie winien ?

— Dalibóg ani grosza, nawet mam u 
niego do zwrotu ze czterysta rubli... nie chce 
się ze mną rachować, a o swoje wola.

—  Et głupiś mosanie... nic nie daj i 
kwita!

—  Ja też tak myślę odrzekł gospo­
darz zadowolony z tej rady. — Ale komor­
nik jest...

—  Wyforować go...
— Ciszej, na miłość Boską, on tam 

jest w kancellaryi — to mówiąc przysunął 
się do drzwi, aby je przymknąć.

—  Dlaczego mam być ciszej V — za­
wołał rubasznie — niech sobie słyszy, pal 
go djabłi, po co tu przyjechał. Na twojom 
miejscu nie dałbym robić zajęcia i basta!

— Ależ to urzędnik...
— Jaki on tam urzędnik! komornik, 

co za złotówkę jak dorożkarz pojedzie, gdzie 
chcesz...

— Wezwie pomocy wojskowej...
— Ba ! tak mu tam wyskocz,ą zaraz 

z pomocą wojskową. Podasz prośbę do pro­
kuratora, że to i owo, a tymczasem dziedzi­
cowi dasz pozew, nasmarujesz tysiące pre- 
tensyi. Już ja się na tycli rzeczach znam, 
zdajcie się na mnie...

Słyszałem jak się ucałowali , a mnie 
aż dreszcze przeszły po kościach z gniewu 
i oburzenia. Gdybym miał siłę poteinu, wpadł­
bym do salonu i nauczył gbura, jak się po­
winno mówić o urzędniku , który w imieniu 
panującego i prawa przyjeżdża na czynność. 
Ale ta mina jego zawadyaclca hamowała go­
rące zapędy. Co do myśli i intencyi, to 
przyznam, te zawsze bywały u mnie energi­

czne, tylko jak przychodzi do czynu, zawsze 
mi brakuje tego, co się nazywa odwagą cy­
wilną. Nie śmiałem ! Potem , o potem jak 
było nierychło, to przychodziły mi różne pro- 
jekta, jak to trzeba było zrobić, dlaczego 
ja tego nie powiedziałem , tak trzeba było 
postąpić; ale wszystko bywało albo za wcze­
śnie, albo za późno. Na razie byłem niedo-

Szczęściem , że szanowny sąsiad prze­
szedł do pokoju kobiet, a tymczasem nad­
jechał drugi radca, ów młody prawnik z uni­
wersytetu. Mój dzierżawca wprowadził go z 
wielką attencyą, usadowił na kanapie, a tuż 
zaraz pospieszyła któraś z pań, bo posły­
szałem głośne suwanie nogami od ukłonów 
i trącanie krzeseł.

“ — Pan Walery tak łaskaw — wyrze­
kła pani domu słodziutkim głosem — na ta­
ką zawieruchę chce się sam fatygować; do­
prawdy nie wiemy jak mu podziękować...

—  Uważam to sobie za przyjemny o- 
bowiązek służyć tak zacnemu sąsiadowi w 
każdym wypadku — odrzekł prędko młody 
prawnik , ale tak prędko, że ledwom mógł 
schw ytać te wyrazy.

Potem rozpoczęła się ogólna rozmowa 
nie o przedmiocie wizyty, ale o innych po­
tocznych rzeczach, w których gospodyni wy­
nosiła pod niebiosa piękność jego sióstr, do­
broć mamy dobrodziejki, rozum i gieuiusz 
ojca i syna, a nawet piękne grzywy niespo­
kojnie stojących przed gankiem pary szpa­
ków, znalazły miejsce pochwalne w toku tej 
rozmowy. Nareszcie przyszła kolej na sprawę.

— Ja jestem zdania — mówił młody

jurysta —  że wypada założyć opozycję trze­
ciego, jak tego wymaga taki a taki artykuł 
procedury w związku z artykułem kodexu 
Napoleona. Gwałtów z komornikiem robić 
nie wypada; bo choć to jest pół urzędnik 
sądowy, zawsze jego czynność nosi na sobie 
pewien charakter urzędowy.

— Et mój kochany, panie Walery — 
przerywa zadąsany sąsiad z pewną ironią. —  
Co tam opozycye, nie dać i kwita, skoro 
racyi nie m a!

—  A odpowiedzialność za opór prawu?... 
za gwałt! Przeczytaj pan z łaski swojej ko- 
dex kar głównych i poprawczych...

—  I ją jestem tego zdania —  wtrąci­
ła pani domu — pan Walery ma to wszy­
stko lepiej w pamięci niż panowie. Rzeczy­
wiście powinszować panu’ takiej bystrości u- 
mysłowej ; te cyfry artykułów idą panu jak 
z płatka. Zawsze mówiłam ojcu , z pana to 
będzie kiedyś gieniusz prawny.

■ — Przepraszam że przerywam — rze­
cze ów gruby jegomość —  nie znam tak da­
lece artykułów, ale mam praktykę i wiem 
że trzeba się liczyć z faktem spełnionym, 
ch a , ch a , cha... i wiem że prawo jest za­
wsze okrągłe...

—  Co to znaczy okrągłe? — spytał 
szyderczym tonem pan Walery. — Słucha­
łem trzy lata kursów, a tego wyrażenia nie 
znam w słowniku prawniczym...

— Dużo rzeczy mój panie, nie ma w 
książkach a jest w praktyce i na guzikach...

—  Szanowny sąsiedzie zaintrygowałoś 
m ię, to okrągłe prawo, te guziki, może jc-

[ szcze skończymy na pieczeni...



cya jest tak niejasną, że wszystkie dotych­
czasowe kombinacje są albo pobożnemi ży­
czeniami albo wybuchami lękliwości na cięż­
kie próby wystawionej. To tylko staje się 
faktem coraz niewątpliwszym , że przewrót 
dokonany na dworze tureckim nietylko nie 
przyspieszy zawikłań, jak w pierwszej chwili 
nie bez trafnych podstaw mniemano , lecz 
w danym razie stać się może punktem wyj­
ścia do stanowczego uporządkowania sto­
sunków w duchu pokojowym i w sposób 
pokojowy. Tego twierdzenia nic lepiej nie 
uzasadnia, jak obecne stanowisko państewek 
hołdowniczych. W pierwszej chwili po strą­
ceniu Adul Azisa z tronu mniemano po­
wszechnie , że państewka te pod osłoną je­
dnego z mocarstw europejskich albo nawet 
z własnej inicyatywy i na własne ryzyko 
zrzucą z siebie jarzmo zawisłości i tern da­
dzą hasło do wybuchu wojennych zawikłań. 
Mówiono już na pewne , że armia serbska 
wkroczy do Turcyi w pierwszym dniu Zie­
lonych Świąt i że przymierze zaczepno-od- 
porne między Serbią, Czarnogórą i Rumu­
nią jest faktem dokonanym. Tymczasem Zie­
lone bwięta minęły a armia serbska stoi 
tam, gdzie stała i zapewne przyszła do te­
go przekonania, że mimo sprowadzonych z 
Rossyi generałów i oficerów łatwiej przy- 
szłoby jej cofnąć się aż po za Belgrad ani­
żeli wkroczyć do Stambułu i podyktować 
Muradowi V pokój upokarzający. Także i 
wiadomość o przymierzu Serbii z Czarno­
górą była pospolitą baśnią a przynajmniej 
Rumunia zaprzeczyła stanowczo i nie oka­
zuje najmniejszej skłonności do wypędzenia 
Turków z Europy. Teraz, gdy sprawa wscho­
dnia wciągnęła w grę niemal wszystkie 
państwa Europejskie, czas już zaprawdę 
najwyższy, ażeby prasa nie wyświadczała 
Serbii niezasłużonego zaszczytu i nie szu­
kała w Belgradzie klucza do sytuacyi. Do­
póki Bośnia i Hercegowina stanowiły całą 
arenę sprawy wschodniej, Serbia mogła 
zwracać na siebie wielką uwagę, bo akcya 
mocarstw nie występowała na jaw i nie 
miała w planie środków stanowczych. Risticz 
nie powinien już dłużej kosztem Disraelego 
lub ks. Gorczakowa uchodzić za jakąś wy­
rocznię o losach Europy.

KORESPONDENCYE
K o n s ta n ty n o p o l , dnia 30 maja.

3) Nie wiem, czy to sobie, jako po­
czynający z Konstantynopola Gazety Lwow­
skiej korespondent, za dobry uważać pro­
gnostyk —  rzecz to w każdym razie dla 
takiego korespondenta nie 'obojętna, — że . 
pierwszy swój list pisze ztąd w chwili, w 
której się rozstrzygają, albo raczej już 
rozstrzygnęły losy nietylko Turcyi, ale i 
obrót całej w ogóle polityki europejskiej.

— Hola, hola, mój mości prawniku — 
krzyknie głośniej sąsiad —  proszę o cierpli­
wość a zaraz się wytłumaczę. Na guzikach 
mundurów urzędników sądowych jak symbol 
prawa stoi kolumna... A  co nie prawda ?

— No prawda...
— Skoro kolumna jest emblematem pra­

wa, więc i prawo samo musi być jak kolu­
mna okrągłe, to jest mój panie, że go do 
koła... obejść można...

—  Wybornie sąsiedzie, dowcipnie! - 
zawołał gospodarz — ślicznie wytłumaczono.

— Żartuj sobie sąsiad — odezwał się 
jurysta — jak tu obejść gwałt, jakiego podług 
pana rady trzeba się dopuścić na komorni­
ku ! To pachnie wieżą !

— Ej mój panie, jak pożyjesz tyle lat 
co j a , i przejdziesz tyle procesów co ja , to 
na wszystko znajdziesz sposób. Najprzód 
gwałt trzeba udowodnić...

— Prawda, i nie widzę w tern nic tru­
dnego, skoro komornik czynność swą odby­
wa wobec świadków...

— To też tak się rob i: komornika pa­
nie dobrodzieju za drzwi, jednego świadka 
z jednej strony za kark, drugiego z drugiej 
strony, choćby na żarty, i już mości dobro­
dzieju nie ma świadków —  wszyscy pokrzy­
wdzeni...

— Paradny jesteś mój sąsiedzie, para­
dny ! —  zawołał śmiejąc się serdecznie mój 
gospodarz.

Ksawerciu, zlituj s ię , i tybyś to 
zrobił ? — spytała przestraszona małżonka. 

—■ Rrpń jloż,e! Mój komornik to sobie

Taką przynajmniej wagę przypisywać 
należy wiadomości, jaką wam dziś ztąd 
komunikuję, choć oczywiście już mnie w 
tej mierze uprzedził ów niebezpieczny wszyst­
kich dzisiejszych korespondentów współza­
wodnik — telegraf, który niezawodnie cały 
już Zachód zawiadomił, że w nocy z d. 29 
na 30 maja dotychczasowy Padyszach pra­
wowiernych wyznawców koranu, Abduł Azis 
Han, został jak najsolenniej zdestytuowa- 
nym, a na padyszachostwo po nim nastąpił, 
uroczyście proklamowany , M u r a d V, 
najstarszy syn przeszłego sułtana, Abduł 
Medżida Hana, urodzony dnia 21 września 
1840 r.

Pałacowa ta rewolucya, której skutki 
nie dadzą się dziś nawet w przybliżeniu 
obliczyć, odbyła się w sposób aż do zadzi­
wienia spokojny, i z wielką przeprowadzony 
zręcznością — a co najciekawsza, że nikogo 
prawie, prócz może jedynego detronizowa- 
nego sułtana, nie zaskoczyła niespodzianie. 
Już od dwóch tygodni t. j. od 16 maja mó­
wiono o niej powszechnie i zapowiadano ją 
jako rzecz nieuniknioną.

Wiadomą jest niewątpliwie Gazecie 
wielce poważna owa demonstracya, jaką te­
go dnia, 16 maja, zrobiła kongregacya sof­
tów, uczniów teologii islamskiej i prawa, 
która w liczbie kilku tysięcy udała się do 
Wysokiej Porty, żądając zmiany dotychcza­
sowego systemu rządowego i przeprowadze­
nia reform koniecznych i niezbędnych dla 
uratowania państwa tureckiego od ostate­
cznej ruiny, do której olbrzymim krokiem 
tak widocznie zdążało. Za pierwszy waru­
nek takiej zmiany systemu położyli bez­
zwłoczną zmianę wielkiego wezyra Mahmuda 
baszy, czyli Mahmudowa, jak go tu Turcy 
powszechnie nazywali, charakteryzując tą 
nazwą jawnego stronnika Rosyi, a pospołu 
z nim i zmianę Szeik-ul-Islama, dwóch więc 
najpierwszych dygnitarzy w hierarchii urzę­
dniczej. Każdy z nich to alter ego sułtana, 
wielki wezyr w dziedzinie spraw świeckich, 
Szeik-ul-Islam w duchownych.

Demonstracya ta softów była tak po­
ważna i imponująca , że nawet tak absolu­
tnie despotyczny charakter, jakim przede- 
wszystldem odznaczał się sułtan Abduł Azis, 
ugiął się przed nią, a przychylając się do 
postawionego warunku, zamianował wielkim 
wezyrem Mehemed Ruszdi a Szeik-ul-Isla- 
mem Hajrułę Efendego. Głos publiczny 
przeznaczał właściwie na wezyrostwo Mi- 
dhata baszę; ale ten przyjęcie tej go­
dności zależnem robił od następujących 
warunków: żeby z urzędu swego przez 
pięć lat nie mógł być usuniętym, żeby 
bez porozumienia się z nim, i bez jego ze­
zwolenia sułtan nie destytuował i nie mia­
nował żadnego ministra i żeby nad prze­
znaczoną sobie listę cywilną żadnych więcej 
nie żądał i nie brał pieniędzy.

Przyznać trzeba, że to twarde trochę

uczciwości chłopczyna ; jak mu powiem , że ' 
nie dam robić zajęcia, to nie zrobi... Mnie 
tylko zachwyca spryt sąsiada. Oj główka to j  
główka!

Możecie sobie wystawić czytelnicy, co 
się ze mną dziać mogło gdym słuchał tych bre­
dni wprost do mnie jako publicznego urzę­
dnika wymierzonych. Zsiniałem z gniewu i 
oburzenia. Ja ich nauczę — powiedziałem 
sobie biorąc za klamkę aby wejść do salo­
nu i powiedzieć im słowa prawdy, gdy we 
drzwiach prowadzących z kredensu pokazała, 
się panna Emilia. Wyglądała jeszcze powa­
bniej niż z rana: marmurowa jej białość 
przy ciemuej pod szyją zapiętej sukni, ra­
ziła prawie oczy, figurka zgrabna, jakby to­
czona, ruch wdzięczny, a przytem w oczach 
wyraz szczerego oburzenia, nadawały tej 
panience szczególniejszy urok, który jakby 
magnetyczną siłą zatrzymał rękę moją na 
klamce drzwi i nie pozwolił ruszyć się z 
miejsca.

— Panie komorniku -  wyrzekła pręd­
ko, podchodząc ku mnie —  słyszałeś pan 
ich rozmowę, wiem o tern; i ja to słysza­
łam i przychodzę umyślnie, aby zapewnić 
pana, że my z ciocią nie podzielamy tej 
opinii... proszę mi wierzyć...

To mówiąc, podała mi z serdecznem 
uczuciem rękę, którą każdy inny na mo- 
jem miejscu odważył by się pocałować, a ja 
tymczasem ośmieliłem się lekko uścisnąć.

—  Wierzę pani, i wdzięczny jestem za 
tę dobroć i za tę... — bełkotałem nie wie­
dząc co mówię..

były warunki. — Sułtan na nie nie przy­
stał, ale dla zaspokojenia jako tako opinii 
publicznej zamianował Midhata baszę mini­
strem bez teki. Na tern ograniczyły się u- 
stępstwa, jakie zrobił softom — a jakiemi 
ani tych, ani reszty sprzysiężonych nie za- 
dowolnił. Pierwszy tu raz o sprzysiężonych 
wspominam. Teraz dopiero pokazało się ja ­
wnie, że konspiracya, mająca na celu de- 
tronizacyę despotycznego a niedołężnego 
sułtana, istniała od dawna pomiędzy naj- 
pierwszymi dygnitarzami porty, z wyjątkiem 
może tylko wielkiego wezyra Mahmudowa i 
Szeik-ul Islama.

Niezadowoleni z ustępstw, zrobionych 
softom, sprzysiężeni zebrali się wieczorem d. 
29 maja w Seraskieracie, (w ministerstwie 
wojny) pod prezydencyą samego nowo nomi­
nowanego wielkiego wezyra, Mehmeda Ruszdi 
baszy. Z wybitniejszych na tern zgromadze­
niu osobistości obecnymi byli : nowy Szeik- 
ul-Islam, Hajruła Efendi, Midbat basza, 
minister bez teki, Hussein Avni basza, mi­
nister wojny, Odian Efendi, dyrektor mini­
sterstwa i robót publicznych, Zia Bey, da­
wny sekretarz sułtana, i jeszcze ze dwudzie­
stu innych.

Przed samem zebraniem się sprzysię­
żonych, wykomenderowanym został na czele 
dwóch batalionów piechoty, Redif basza, 
prezes rady wojennej, dla obsadzenia suł- 
tańskiego pałacu, na Dolma Bakcze, od 
strony lądu — a Achmet Kaizerli basza, 
minister marynarki, udał się w własnej osobie 
na pokład okrętu admiralskiego Messudie, 
stojącego na kotwicy przed pałacem na 
Bosforze.

Po tych rozporządzeniach udał się 
Hussein Avni basza na czele dwóch szwa­
dronów jazdy do pałacu Murad Efendi, 
zkąd go powozem przywiózł cło ministerstwa 
wojny.

Dnieć wtedy zaczynało. Wtajemniczeni 
w całą tę robotę patryoci zebrali się w 
znaczniejszej liczbie przed gmachem mini­
sterstwa wojny, a liczba ta byłaby nierównie 
większą, gdyby nie deszcz ulewny, który pa­
dać zaczął nad ranem.

Było tam jednak zgromadzonego ludu 
do sześciuset najmniej — tak Muzułmanów, 
jak Chrześcijan. W ich obecności ogłoszony 
został tak zwany B i-A at, t. j. akt kon­
stytucyjny, uznający padyszachem Murada 
V. Świadkiem tej uroczystości był także 
wielki szeryf M eki, Abdul Muchtaleb, 
umyślnie na ten cel do Stambułu spro­
wadzony.

Po dokonanej ceremonii ogłoszenia Bi- 
Aatu, wywieszono chorągwie nowej introni- 
zacyi na wieży Seraskieratu i Galaty, i 
zaczęto bić salwy ze wszystkich dział i 
statków, znajdujących się na Bosforze i w 
Złotym rogu.

Wtedy to udał się minister wojny w 
towarzystwie dwóch adjutantów do sułtań-

— I nie masz pan żalu do nas ?
—  Najmniejszego.
— Spodziewałam się tego — rzekła 

ożywiona. — Ludzie mające poczucie swej 
godności, umieją przebaczać niewczesne opi­
nie. .. darujesz pan, że się wyrażę zbyt pro­
sto... głupców... Otóż takich tu mamy ludzi, 
takich sąsiadów, którzy się nazywają uczci­
wymi, i z takimi żyć nam przychodzi.

—  Żałuję mocno panią —  wyrzekłem 
powoli, gdy panna Emilia schyliła piękną 
główkę i udając zakłopotaną, zaczęła ryso­
wać suchem piórem jakieś po moich papie­
rach zygzaki.

— Więc cóż pan myślisz? — za­
pytała nagle patrząc mi z trwogą w oczy.

— Dopełnić zajęcia, na które tu przy­
jechałem.

— Ale nie dziś? mówiła przeciągle, pa­
trząc się na mnie.

— Zgoda, nie dziś....
—  I nie jutro?
Zawahałem się....
— I nie jutro ? —  prawdaż — powtó­

rzyła biorąc mię za rękę.
— I nie jutro.... odrzekłem bez myśli.
— A gdybym pana prosiła, żeby za 

trzy dni? Gdyby mi na tern zależało, abyś 
pan tu dłużej pozostał, gdybym prosiła o 
to jak o łaskę, której się nigdy nie zapo­
mina?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

skiego pałacu na Dolma Bakcze, żeby oznaj­
mić Abduł Azisowi, że wolą narodu zdesty- 
tuowanym został z padyszachostwa —  że 
zatem opuścić ma pałac a udać się do sta­
rego seraju, (Serai Bumu), który mu na 
mieszkanie został przeznaczony. Podobno 
nie bardzo chętnie poddał się tej smutnej 
konieczności sułtan, lecz wszelki opór byłby 
daremny.

Jak tylko wiadomość o opuszczeniu 
przezeń pałacu na Dolma Bakcze przywie­
zioną została do Seraskieratu przez byłych 
jego adjutantów, nowo ogłoszony sułtan 
Murad V, udał się do tegoż pałacu i w nim 
zamieszkał. Nim jednak Seraskierat opuścił, 
ustnie wpierw jeszcze ogłosił ogólną polityczną 
amnestyę, i przyobiecał, że pieniądze, jakie 
się znajdują w skarbcu detronizowanego 
sułtana odda i przeszłe do ministerstwa fi­
nansów, a sumę tę obliczają na bagatelę 
30,000.000 lir tureckich, co też podobno już 
nastąpiło.

Zabrano również skarbiec matce suł­
tana, sułtance Walidzie, składający się z 
ośmiu skrzyń, napełnionych złotem i rozma- 
itemi kosztownościami — i złożono go ró­
wnież w ministerstwie finansów. Spodziewać 
się przeto należy, że finanse tureckie 
podreperują się nieco — a wielce im tego 
potrzeba.

Dalsze wiadomości przeszlę następną 
pocztą. «

DELEGACYE
Wiadomo z doniesień telegraficznych, że 

d e l e g a c j a  a u s t r y a e k a  została zam­
kniętą d. 2 b. m. Minister spraw zagrani­
cznych, hr. A n d r a s s y ,  miał przy tej spo­
sobności następującą mowę: Po spełnieniu
zadania przez wys. delegację , będę obecnie 
miał zaszczyt przedłożyć Najj. Panu do 
najwyższej sankcyi zgodne uchwały obu de- 
legacyj. Przy tej sposobności mam miły 
obowiązek do spełnienia, t j. z polecenia 
Najj. Pana wyrazić wysokiej delegacyi Jego 
szczere podziękowanie i uznanie (członkowio 
delegacyi powstają z miejsc) za patryotyczną 
gorliwość i ofiarność, z jaką wys. delegacja 
wśród dzisiejszych krytycznych stosunków 
finansowych zezwoliła na to wszystko, co 
jest niezbędnie potrzebnem do utrzymania 
siły zbrojnej monarchii. Pozostaje mi jeszcze 
tylko w imieniu całego ministerstwa tudzież 
w mojem własnem imieniu, podziękować 
szczerze wys. delegacyi za przychylność i 
zaufanie.

Następnie przemówił dr. Rechbauer i 
wzniósł okrzyk na cześć Najj. Pana, który 
zgromadzenie powtórzyło z zapałem.

D e l e g a c j a  w ę g i e r s k a  została 
zamkniętą d. 3 b. m. Hr. A n d r a s s y  prze 
dlożył tej delegacyi s a n k c j o n o w a n ą  
w s p ó l n ą  u s t a w ę  s k a r b o w ą  nar .  1877 
a następnie przemówił w ten sam sposób 
jak w delegacyi austryackiej. Po nim prze­
mawiał prezydent delegacyi Szlavy, dzięku­
jąc za okazaną mu przychylność i podno 
sząc z uznaniem, iż delegacya spełniła na­
leżycie swój obowiązek. Przemówienie swe 
zakończył p. Szlavy okrzykiem na cześć 
Najj. Pana, powtórzonym z zapałem przez 
obecnych członków.

SPRAWY MONARCHII
Najj. Pani wyjechała d. 3 b. m. z Wie­

dnia do ischl wraz z Najd. Arcyks. Maryą 
Waleryą.

- -  Czytamy w Presse : W kołach de- 
legacyjnych obiega pogłoska, że państwowy 
minister wojny, br. Koller, podał się do dy- 
missyi i że takowa z uwagi na stan zdrowia 
p. ministra została przyjętą przez Najj. Pa­
na. Następcą br. Kollera ma zostać fmpo- 
rucznik Benedek, który z takiem powodze­
niem bronił wobec delegacyj budżetu woj­
skowego w zastępstwie br. Kollera. Nie 
przypominamy sobie w tej chwili — dodaje 
Presse — czy hr. Andrassy, czy fmp. Be­
nedek nazwał w delegacjach tegoroczny bu­
dżet wojskowy „testamentem br. Kollera." 
Szefem sztabu generalnego ma zostać we­
dług zapewnień Presse fmp Packenyi. Br. 
Mohnary miał oświadczyć, iż nie przyjmie 
ofiarowanej mu teki państwowego ministra 
wojny.

—  Burmistrzem m Pragi wybrany 
został na posiedzeniu w d. 3 b. m. dotych ■ 
czasowy wiceburmistrz p. Zeithammer; o- 
świadczył on, iż przyjmuje wybór i że dążyć 
będzie do złagodzenia waśni narodowościo­

w ej.
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— Według 41 wykazu wpłynęło na 

rzecz zakładu wychowawczego dla córek 
oficerskich w Hernals ogółem 406.953 zł. 
13 cent. w gotówce i 44.805 zł. w obliga- 
cyach.

— Na posiedzeniu sejmu węgierskiego 
w d. 3 b. m. interpelował Iranyi ministra 
prezydenta co do przyszłego zachowania się 
ministra spraw zagranicznych w obec zmia­
ny na tronie tureckim i czy jeszcze ciągle 
obowiązuje program ułożony w Berlinie 
P. Tisza odpowie na to zapytanie na naj- 
bliższem posiedzeniu.

— Sejm węgierski zamierza przed roz 
poczęciem feryj letnich załatwić jeszcze 
ustawę o zaokrągleniu komitatów, o ograni­
czeniu lichwy i o kredycie dodatkowym dla 
kolei Kronstadt-Tomós.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Alianse angielskie.)

Wedle telegramu Timesa z Kadyxu otrzy­
mała flota hiszpańska, z wyjątkiem okrętów 
znajdujących się na wodach biskajskich i ku­
bańskich rozkaz przyłączenia się do angielskiej 
eskadry morza śródziemnego. Nader ważna 
to wiadomość; Anglia zyskuje na wszelkie 
ewentualności sprzymierzeńca, a Hiszpania 
występuje znów na widownię europejską, na 
której przez dwa blisko wieki żadnej nie 
odgrywała roli. Pomoc Hiszpanii, zwłaszcza 
na morzu nie może być lekceważoną. Posiada 
ona 1,3 parowców wojennych, między któ- 
remi znajduje 18 okrętów pierwszej klasy a 
mianowicie 6 pancerników z 105 działami o 
sile 3900 koni, 10 fregat śrubowych z 413 
działami o sile 5380 koni i 2 parowce kołowe 
o sile 1000 koni z 32 działami. Niektóre 
fregaty pancerne hiszpańskie, jak „Numan- 
tia“ , należą do najpotężniejszych, jakie w o- 
góle istnieją.

Według informacyj , pochodzących z 
dobrych źródeł, zamierza Anglia zgromadzić 
w zatoce Bajzika fiotę tak potężną, aby mo­
gła w danym razie zmierzyć się z wszyst- 
kiemi innemi razem. Pomoc Hiszpanii do­
pomoże jej do wykonania tego zamiaru. 
Anglia sama może bez wysiłku w najkrót­
szym czasie wystawić flotę złożoną z 38 
pancerników i 15 okrętów wieżowych o 625 
działach. Doliczywszy do tego łiotę hiszpań­
ską, otrzymamy potęgę morską, jakiej do 
tycliczas może nie widziano jeszcze.

Wedle doniesienia Tagblattu, które ra­
dzimy przyjmować cum grano salis , miał 
między Portą a Anglią przyjść do skutku 
alians na następujących podstawach: Anglia 
obowiązuje się całą swoją potęgą bronić 
nienaruszalności granic Turcyi i wypłacać 
nadto rządowi tureckiemu subsydya w mie­
sięcznej kwocie pół miliona funtów szterlin- 
gów. Porta miała natomiast zobowiązać się 
do wystawienia przeciągu 6 tygodni 200.000 
żołnierza i zaprowadzenia w swem państwie 
najrozleglejszych reform. Powstańcy nie mają 
otrzymać żadnych szczególnych przywilejów. 
Angielska iiota pozostanie skoncentrowaną 
w zatoce Bajzika. Turcy mają nadzieję, że 
Francja przystąpi do tego układu.

Zasili to trochę chudy skarb turecki, który 
w ostatnich czasach literalnie był bez gro­
sza. Jeduą z pierwszych czynności nowego 
rządu było zarządzenie konfiskaty prywa­
tnych skarbów Abdul Azisa. Właśnie odby­
wa się rewizya tych skarbów i miano do­
tychczas znaleść, 7 milionów funtów lirów, 
gdy skarb cały zawierać ma 25 milionów.

Wedle Corresp. universelle rozesłał 
Midhat basza jeszcze 30 maja do wszystkich 
gubernatorów okólnik, w którym wskazując 
na wypadek salonicki czyni ich osobiście 
odpowiedzialnymi za wszelki zamach prze­
ciw chrześcijanom w ogólności a mianowicie 
przeciw reprezentantom obcych mocarstw. 
Widać z tego, że nowy rząd turecki praguie 
missyę flot europejskich na wodach turec­
kich uczynić jak najprędzej zbyteczną, jak 
z drugiej strony zapomocą reform daleko 
idących odebrać powstańcom wszelki pozór 
do buntów.

— Telegram Koln. Ztg. z Londynu 
mówi, że ambasador angielski w Konstanty­
nopolu na wyraźne życzenie królowej an­
gielskiej wstawiał się u nowego rządu, aby 
strąconemu sułtanowi darowano życie. Być 
może, że Abdul Azis zawdzięczye ma ocale- 
uie swoje właśnie temu wstawieniu się po­
tężnej opiekunki Turcyi.

— Harem Abdul Azisa przewieziono 
na 53 wielkich łodziach z Dołmabagdże do 
starego seraju.

(X Konstantynopola.)
Nowy rząd turecki rozesłał pod dniem 

2 czerwca następującą depeszę: J. ces.Mość 
sułtan Murad Khan, wstąpiwszy na tron 
swych dostojujch poprzedników inaugurowa: 
nową erę szczęścia dla ludów, które Opa­
trzność pieczy jego powierzyła. Nasz pan 
dostojny objawił przedewszystkiem życzenie 
prowadzenia polityki pokoju i zgody i utrzy 
mywania najserdeczniejszych stosunków z 
zaprzyjaźnionemi z państwem jego mocar 
stwy. Wystosowanym do W. Wezyra Ilatem 
który dziś na Wys. Porcie uroczyście został 
odczytany, potwierdza Jego Ges. Mość wszy­
stkie, przez poprzedników swoich nadane 
przywileje i dobrodziejstwa. Sułtan rozkazuje, 
aby zapewniono wolność wszystkim, aby za­
prowadzono ścisłą nad finansami kontrolę, 
któraby mogła wzbudzić zupełne zaufanie, 
aby Bada Państwa, ministerstwo sprawiedli­
wości, oświaty, i wszystkie inne gałęzie ad- 
ministracyi w ten sposób były zreorganizo­
wane, iżby uczyniono zadość wszystkim po­
trzebom i dano jak największą rękojmię — 
sułtan rozkazuje, aby zredukowano listę cy­
wilną o 60.000 kies, aby wszystkie kopalnie, 
fabryki i inne posiadłości koronne były od­
tąd poddane pod bezpośredni zarząd mini­
sterstwa finansów, aby w końcu admiuistra- 
cya państwa opaitą była na zasadach, któ­
re po dojrzałej rozwadze okażą się odpowia- 
dającemi rzeczywistym potrzebom kraju i 
będą zgodne z iiberalnemi ideami stulecia.

Ofiara, jaką nowy sułtan ponosi na 
rzecz państwa, jest wcale znaczną. Kiesa 
przedstawia wartość 500 piastrów czyli 50 
zł. austryackich, a więc 60-000 kies rówua 
się trzy milionom złotych austryackich. Dru­
gie tyle dadzą dochody z dóbr koronnych, 
które poprzedni sułtan zabierał dla siebie,

(W  kwestii uznania iHuriiila V.)
Koln. Ztg. dowiaduje się z Paryża, że 

mocarstwa europejskie naradzają się obe­
cnie nad uznaniem nowego rządu tureckiego. 
Uznanie ma nastąpić po wzajemnem poro­
zumieniu się, ile możności równocześnie. U- 
znanie ma nastąpić już temi dniami.

YV związku z kwestyą uznania pozo­
staje telegram rzymski, z którego dowiadu­
jemy się, że patryarcha Hassun, jeszcze 1 b. 
m. zawiadomił Papieża o wstąpieniu Murada 
V. na tron. Według Italien. Nachr. wiadomość 
ta dobrze została przyjętą w- Watykanie a 
biskupi katoliccy w Turcyi otrzymają pra­
wdopodobnie polecenie nieodmawiania nowe­
mu sułtanowi swego poparcia.

Najciekawszem jest jednak, jak się pań 
stwa hołdownicze zachowają w obec zmiany 
swego suwerena. Otóż depesza z Bukaresztu 
z 1 b. m. zaprzecza stanowczo wieści, jako­
by Rumunia zawarła przymierze z Serbią 
Rząd rumuński jest zdecydowanym utrzy­
mać nadal dobre stosunki z Portą, i zacho­
wywać najściślejszą neutralność.

Go do Serbii nadszedł wczoraj nastę­
pujący bardzo ważny telegram: „Gdy Czar­
nogóra odrzuciła propozycye aliansowe serb­
skie, u z n a ł  R i s t i c z  n o w e g o  s u ł t a n a  
i w y s ł a ł  do  K o n s t a n t y n o p o l a  a d r e s  
gratulacyjny. “

Myliłby się, ktoby mniemał, że tern u- 
znaniem nowego sułtana przez Serbię zaże­
gnaną została od razu obawa wojny. Serbia 
chociażby była zdecydowaną dziś wkroczyć 
do Turcyi, musiała unikać tak jaskrawej pro­
wokacji, jaką byłoby nieuznawanie nowego 
suwerena. Serbia występować może tylko v\ 
roli bojownika narodowych interesów połu 
dniowych Słowiau, nigdy zaś w roli obrońcy 
legitymistycznj-cli zasad Osmańskich.

(X pula walki w Bośnii.)

/  Gradyski piszą 29 maja: Wkrótce 
usłyszymy o nowych walkach. Komendanci 
turcccj' otrzymali rozkaz uderzenia na mo­
cne pozycje powstańców w górach germec 
kich i rizowackich. Ali basza organizuje w 
tej chwili cztery silne kolumny, ku czemu 
pożyczył sobie od Muktara baszy 5000 re- 
dyfów. Babicz połączył się w skutek tego z 
oddziałem Marynkowicza i oszańcowuje się 
pod Grahowem. Ma on pod swem dowódz­
twem 2400 ludzi z kilkoma działami. Utwo­
rzył się temi dniami nowy oddział pow­
stańców pod dowództwem Szcwicza i 
Gogecza. Natomiast oddział pretendenta 
serbskiego Karageorgewicza rozwiązał się po 
raz wtóry. Sam Karageorgewicz ulotnił się 
niewiadomo dokąd, a rozbitki oddziału jego 
błąkają się po lasach.

Z Kostajnicy otrzymał Obzor kro- 
acki ważną wiadomość, że forteca Buziu, 
cernowana od dłuższego czasu przez oddział 
wojewody Ilojasewicza, poddała się powstań- 
° ')ru j  1 maja. Załoga turecka z ‘2400 ludzi 
złożyć miała broń, zmuszona do tego głodem. 
1 owstańcy prosili nadgraniczne władze au- 
stryaekie o internowanie jeńców na terry- 
toryum austryackiem w przeciwnym bowiem 
razie nie mając ich gdzie podzieć, musieliby 
wszystkich wymordować (s ic !).

Serbię do szybkiej akcyi. Zaledwie kilka dni 
dzielą nas od wojny."

Podobne wiadomości podaje inny dzien­
nik węgierski Nemzeti Hirlap-. „Risticz zde­
cydowany jest rozpocząć wojnę z początkiem 
przyszłego (bieżącego) tygodnia. O ruchach 
wojsk nie wolno ani słówka podawać do 
wiadomości publicznej , mimo to wiadomo 
powszechnie, że armia porusza się w kie­
runku granicy nad Dryną. Przymierze z 
Czarnogórą zawarte zostało ostatecznie 24go 
maja, oba te księstwa rozpoczną równocze­
śnie kroki nieprzyjacielskie. Na Drynie bu­
dują się już mosty okrętowe. Szkoła woj­
skowa została zamkniętą, a wszyscy jej u- 
czniowie wcieleni do armii. Dniem i nocą 
odchodzi artylerya i amunieya nad gra-
nicę-

Polit. Corresp. pisze: „Stosunki mię­
dzy Konstantynopolem a Belgradem są mo­
cno naprężone, do czego przyczyniło się 
w ostatnim czasie niezapłacenie zapadłej 
raty trybutu. Ostatni przewrót w Konstan­
tynopolu mocno przeraził wszystkich. Dopó­
ki wpływ rossyjski był dominującym, mogli 
Serbowie spodziewać się jeszcze jakich ta­
kich ustępstw, obecnie gdy zdecydowany 
wróg Serbii, Hussejn Avni basza stoi na 
czele rządu, nie można liczyć na pojednaw­
cze usposobienie.

Czy mimo to wszystko zmiana tronu 
w Konstantynopolu wywoła istotną zmianę 
postawy rządu serbskiego, na razie orzec 
niepodobna. Zdaje się jednak, że gabinet Ri- 
sticza powziął decyzyę stanowczą. Być może, 
że przewrót konstantynopolitański przyspie­
szy akcyę. Miasto Belgrad wygląda jakby 
wymarłe. Brygada belgradzka z pociągami 
prowiantowemi i sanitarnemi wyruszyła, jak 
się zdaje, do Deligradu (pod Alexinaczem). 
Pozostała tylko kawalerya dla obrony księ­
cia. Główna kwatera księcia będzie w Zu- 
prii, dokąd udać się mają także ministrowie 
Groza położenia odzwierciedla się w ogól- 
nein usposobieniu. Począwszy7 od księcia 
wszyscy Serbowie przekonani są, że od roku 
1815 kraj nigdy jeszcze nie znajdował się 
w tak krytyczuem położeniu, jak w obecnej 
chwili.

—  W nocy z 30 na 31 maja około 
500 żołnierzy tureckich uderzyło na karauł 
serbski Stupska Czesma w dystrykcie uży- 
ckim. Walka trwała aż do rana. Turcy u- 
prowadzili ze sobą 585 sztuk bydła. Wypa­
dek ten wywołał w Serbii ogromne rozdra­
żnienie. Nie wiadomo jeszcze, czy była to 
tylko prosta wyprawa zbójecka, czy też 
prowokauya wojenna.

bierać w mundury i uzbrajać, major turecki 
znajdujący się na statku i kilka Turczynek 
padło na kolana i zaczęło odprawiać modli­
twy. Powstańcy jednak uspokoili ich a na 
pożegnanie podali im rękę. Major turecki 
w ysiadł w Widdyniu i zawiadomił o wypad- 
cu baszę, który wysłał natychmiast parow­
cem bataiiou turecki dla ścigania pow­
stańców.

Daily News donoszą z Giurgewa, że 
gubernator wilajetu naddunajskiego zabronił 
z powodu powyższego wj7padku okrętom au- 
stryackim lądowania w portach tureckich. 
Jedynie statld kuryerowe wyjęte są z pod 
tego zakazu.

Gazeta Lwowska z dnia 6 czerwca 1876.

(Wiadomo.ści a Serbii.)
Kelet Nepe dowiaduje się z Belgradu, 
wymarsz wojsk serbskich ku granicy 

tureckiej nastąpi niezwłocznie. Większa część 
armii przekroczy Drynę. Rossya napiera

„ze

(Napad ItjI^nrAw na statek anstryncki.)
W niedzielę 28 maja około 200 Buł­

garów wsiadło na stacyi Giurgewo i innyeh 
jako pasażerowie na parowiec Dunajowy 
„Radecky11, który płynął w górę rzeki. Pa­
sażerowie ci zaopatrzeni byli biletami pierw 
szej, drugiej i trzeciej klasy upoważniające- 
mi do żeglugi do stacyj Turn-Severin, Ra- 
dujewacz i innych, i mieli oprócz pakunków 
ręcznych także kilka skrzyń, nadanych do 
do przesyłki pospiesznej. Nazajutrz, gdy pa­
rowiec zbiżał się do stacyi Oreava, donie­
siono kapitanowi okrętu panu Englander, że 
Bulgarowie w drugiej klasie mają broń przy 
sobie, a gdy kapitan zawezwał ich aby sto­
sownie, do regulaminu złożyli broń na czas 
żeglugi u kontrolora okrętu, otrzymał odpo­
wiedź stanowczo odmowną. Tymczasem kilku 
znakomitszych Bułgarów oznajmiło drugiemu 
oficerowi okrętu, że chcą wysiąść na ląc. 
nie w samej Oreavie lecz poniżej stacyi 
Oficer odesłał ich z tern żądaniem do kapi­
tana , któremu Bulgarowie wręczyli pismo 
francuskie od komitetu powstańczego w Bu­
kareszcie zawierające prośbę: „aby uczynił 
zadość temu żądaniu obrońców wolności, w 
przeciwnym bowiem razie użycie przemocy 
byłoby nicuniknionem" Na znak dany głoś- 
nem gwizdnięciem zbiegli się wszyscy Buł- 
garowie na pokład, otworzyli skrzynie i za­
częli wydobywać z nich broń i mundury, w 
które się poprzebierali.

Zaraz też obsadzono machinę, posta­
wiono straż koło sternika i zmuszono kapi­
tana do skierowania okrętu ku punktowi 
wybrzeża, przez Bułgarów wskazanemu. Aby 
kapitana zasłonić od odpowiedzialności wy­
stawili mu Bulgarowie w języku francuskim 
i niemieckim poświadczenie, że siłą został 
zmuszony do wylądowania w tem miejscu. 
Wysiadając z okrętu zaprowadzili powstańcy 
kapitana do kasy okrętowej, aby się przeko­
nał, że jest nienaruszoną. Oznajmili mu ta­
kże, że przez całą drogę kasa strzeżoną była 
przez czterech ludzi, aby potem nie mówio­
no, że powstańcy rabują i plądrują Suknie 
cywilne, paszporty, pakunki z żywnością, 
i papiery zostawili powstańcy na okręcie, a 
pożegnawszy się grzecznie, wysiedli Zaraz 
potem padł od ich kuli żołnierz turecki sto­
jący na straży.

Statek „Radecky" popłynął potem da­
lej ku Orsowie. W chwili, gdy powstańcy 
zrzuciwszy odzież cywilną, zaczęli się prze­

(Rewolucya stam bulska.)
Odsyłając czytelników do sprawozda­

nia naszego korespondenta konstantynopoli­
tańskiego o rewolucyi z 30 maja, uzupeł­
niamy tę rełacyę naocznego świadka szcze­
gółami zaczerpniętemi z dzienników wiedeń­
skich. Wedle sprawozdania Tagblattu duszą 
rewolucyi był sam Midhat basza obrażony, 
że mimo wyraźnie objawionej woli ludności 
nie on, lecz Mehmed Rużdy basza miano­
wany został W. Wezyrem. Stanął on na 
czele sprzysiężenia, do którego umiał wcią­
gnąć także szeika - ul - Islam Hajrułłę Ef- 
fendiego. Wybuch rewolucyi przyspieszyła 
pogłoska, że sułtan z namowy Mahmuda 
baszy zamierza ukryć swe skarby na statku 
iossyjskim i że w tym celu rozpoczął już 
rokowania z generałem Iguatiewem. Nakon- 
ferencyi w mieszkaniu szeika-ul-Islam uło­
żono plan rewolucyi i zakomunikowano go 
W. Wezyrowi, który od razu oświadczył 
gotowość współudziału. Midhat basza wta­
jemniczył w plan komendantów załogi. Te­
raz chodziło jeszcze o to, aby uśpić podej­
rzliwość sułtana. W tym celu udali się 
szeik-ul-Islam z W. Wezyrem do sułtana i 
przedstawili mu, że byłoby rzeczą nader 
korzystną pozyskać Midhata baszę dla no­
wego rządu, mianując go ministrem bez te­
ki. Tym sposobem zadowolonoby softów i z 
niebezpiecznego wroga zrobionoby sobie 
przyjaciela. Abdul Azis zgodził się zaraz na 
propozycyę , a już nazajutrz Midhat basza 
podziękował sułtanowi za swą nominacyę. 
Także aeputacya ulemów zjawiła się w pa­
łacu, aby podziękować padyszachowi za 
spełnienie woli ludu, a sułtan nadzwyczaj 
był zadowolony, że pojednał się z Midhatem 
baszą i uspokoił zarazem ulemów i softów. 
Lecz ci posunęli się zaraz o krok dalej, 
przedkładając sułtanowi życzenie, aby nadał 
konstytucyę, a oraz zasilił trochę podupadły 
skarb państwa ze swoich prywatnych fundu­
szów. Życzenia tego wysłuchał Abdul Azis 
na pozór spokojnie i przyrzekł dać później 
na nie odpowiedź, ale w duszy postanowił 
tym razem dać softom porządną lekcyę, aby 
nie ważyli się po raz drugi występować 
z tak „dzikiemi" pretensyami. Zawołał W. 
Wezyra i szeika ul-lslam i oświadczył im, 
że wolą jego jest, aby po nadejściu wiado­
mości o pierwszem zwycięztwie nad po­
wstańcami zamknięto wszystkie medressy 
(szkoły teologiczne) i wygnano wszystkich 
softów z Konstantynopola. W razie , gdyby 
softowie stawili opór, byłby sułtan gotów 
rozwinąć sztandar proroka i wytępić wszy­
stkich buntowników. W. Wezyr i szeik-ul - 
Islam pochwalili ten zamiar sułtana i uło­
żyli się z nim o czas wykonania. Odtąd był 
już Abdul-Azis zupełnie w ręku spiskow­
ców, o których planie nic a nic nie wie­
dział.

W niedzielę 28 maja otrzymał sułtan 
od głównodowodzącego w Bułgaryi, Abdula 
Kerim baszy, kilka telegramów zwycięskich, 
których udzielił zaraz w. wezyrowi nadmie­
niając przytem, że teraz byłby czas nauczj7ć 
softów rozumu. Sułtan nie wiedział, że tele­
gramy te były zmyślonemi przez Abdul 
Kerirna, który także wciągnięty został w 
spisek. Nazajutrz w poniedziałek (29 maja) 
wszyscy ministrowie zebrali się w pałacu 
Dołmabogdże i prosili sułtana, aby przewo­
dniczył na radzie ministeryalnej. Przedmio­
tem obrad było powstanie bułgarskie. Naraz 
powstał szeik-ul Islam i oświadczył, że 
sułtan powinienby oddać część swych skar­
bów prywatnych na zapłacenie wojsku zale­
głego żołdu. Abdul Azis słynny ze skąpstwa, 
wpadł w ogromną passyę i drżący od gnie­
wu chciał coś mówić, gdy szeik-ul Islam 
podniósł się ze swego siedzenia i oświadczył 
uroczjTście wszystkim obecnym, że Abdul 
Azis niezdolnym jest rządzić nadal pań­
stwem osmańskiem i z tego powodu złożony 
zostaje z tronu. Na znak dany przez Mid­
hata baszy weszli do sali obrad czekający 
w przedpokoju spiskowcy i wzięli pod straż 
zdetronizowanego i prawie bezprzytomnego 
sułtana.

Zaraz potem udała się deputacya rady 
ministrów do Murada Effendiego, który wię­
ziony był w innej części pałacu, oznajmiła 
mu, co zaszło i złożyła hołd jako nowemu 
padyszachowi. Tymczasem zebrał się przed 

1 pałacem tłum chodżów i softów, którzy na
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dany sygnał proklamowali głośno Murada V 
sułtanem.

Trzej synowie Abdul Azisa znajdowali 
się w pałacu, gdy doszła ich wieść o detro- 
nizowaniu ojca. Dopiero po długiem szuka­
niu zdołano ich odnaleźć w kryjówkach, w 
które powłazili z obawy, że natychmiast zo­
staną uduszeni. Płaczących i drżących na 
całem ciele odprowadzono do starego seraju. 
Nie tak łatwo poszło z matką sułtana, sę­
dziwą poważną matroną. Przebudzona wrza­
wą w pałacu, wybiegła ze swego pokoju 
aby dowiedzieć się co zaszło, a gdy dwaj 
eunuchowie oznajmili jej o detronizacyi syna, 
padła zemdlona. Zaniesiono ją do jej poko­
jów, a dwaj ministrowie, którzy zjawili się 
wkrótce, oznajmili jej, że nie wolno jej wy­
dalać się z pałacu

Abdul Azis,, został tymczasem odpro­
wadzony do odleglejszego pokoju, przezna­
czonego na tymczasowe więzienie. Przyby 
wszy tam, usiadł ęjćsuttan na dywanie i 
przez długi czas ni<vmb\vił am słowa. Pó­
źniej zażądał szklanki wody, następnie ukląkł 
i odmówiwszy wieczorną modlitwę zapytał, 
co sic dzieje ze stnfajpiJitką. aego i synami. 
Prosił też, aby przyprowadzono doń naj­
młodszego syna, któregb' przycisnął do 
piersi i serdecznie sic rozpłakał. Płacz ten 
potężnego przed chwilą a obecnie bezwła­
dnego już władzey mocno wzruszył obecnych 
Po chwili oświadczył Abdul Azis, że zgadza 
sie z wolą Doga i odtąd żyć pragnie w ci-

ustroniu, myśoflf jodynie o zbawieniu 
swej duszy.

K R O N I K A

=  F ś t e r z e  b a u k i ;o l 6 v .  W Bro­
dach aresztowała dnia 1 czerwca policya miej­
ska dwie obce kobiety, które usiłowały zmieniać 
na rynku fałszywy bilet jednoguldenowy. W i- 
dkac uhmeOTiieczęństwo jedna z tych kobiet 
próbowała odrzucić ukradkiem małą paczkę, 
Którą jednak strażnik policyjny spostrzegł i 
odebrał. W  paczce tej było kilka fałszywych 
biletów na 1 zł. i 1.0 zł. w. u. Uwięzione 
kobiety zeznały, że hnzywnją się Franciszka i 
Maryanna Knuhi że priybywają z Rossyi i że 
noty austryackiSf otrzymały od pewnego Gzecha, 
u którego mienialy bilet, na 50 rubli. Policya 
aresztowała następnie ojca obu tych kobiet 
Antoniego Kuch, a w hotelu, w którym cała 
ta rodzina mieszkała, znaleziono zakopanych 
7S sztuk fałszywych not austryackich na 10 
zlr., zaś 42 na 1 zł. wraz z dwoma pły­
tami. Antoni Kuch, który zresztą przy rewizyi 
sam wskazał kryjówkę z fałszowanemi notami 
i z płytami, zeznał następnie, że już poprze­
dnio w Czechach karany był sześcioletniem wię.1 
zJcniem za podrabianie banknotów. Po odbyciu 
kary wyemigrował do Kessyi, i osiadł koło 
Dulma, w Strokowie, -gdzie ponownie począł 
fałszować" papierowe pieniądze austrynekig. 
Płyty, znalezione przez policyę brodzką, są ko­
ściane, jedna z nich służyła do odbijania not 
10 zł., druga do not na l zł. Antoni Kuch, 
któremu za wspólnika w fałszerstwie służyć 
miał niejaki Wacław Jellinek, Czech osiadły w 
Korycie za Diibinifi, zeznał dalej, że sam pod­
robił S 000 lub 1100 sztuk banknotów na 1 
zł., nie pamięta wszakże, ile nafanteownł bank­
notów na (0 zlr. Jak twierdzi, zostało n 
wspólnika Jellinka S 0 0 --9 0 0  jednoreńskowych 
i jedna płyta. Wymianą fałszywych pieniędzy 
trudnić się mieli synowie Jillinka i niejaki 
Tleskal, cieśla przebywający w Radziwiłłowie 
lub Diibnia.; Wskutek tych Zeznań Kucha, udał 
się c. k. komisarz policji Miclialescul z Bro­
dów do Radziwiłłowa, gdzie też za jogo inter- 
wencyą policya rosyjska uwięziła wspomniono- 
go Plaskała, u którego znaleziono jedną fałszy­
wą, noto na 10 zł. Resztę wskazanych przez 
Anioiiiego Kucha wspólników tej szajki fałszer- 
skiej wyśledziS-i aresztować ma. policya ro­
syjska.

* Lwowska prokuratorya 
państwa skonfiskowała przedwczoraj nr. 23 
»SzczfttkapCd

* W  MEsiSKtorze M iE osier- 
iijiin  pod Wysokim zamkiem pmpelnioiio ze­
szłej nocy znaczną kradzież. Złodziej przelazł- 
szy parkan z podwórza dobył się przez zakra­
towane okno do kauceluryi klasztornej, gdzie 
rozbił biórko i zabrał z sobą 00 złr. w mniej­
szych banknotach, 5(!-0 złr. w banknotach po 
50 zlr., G łyżek stołowych srebrnych, znaczo- 
nycii literami S. M . l i  . 4 fyżki stołowe i 7 
łyżeczek od kawy z chińskiego srebra znaczo­
nych literami S. K.. dalej kielich srebrny z 
patyną, pozłacany, na dole srebrnemi arabeska­
mi ozdobiony, nareszcie blaszany kielich z pa. 
tyhą. Na miejsdń krafizieży pozostawił złodziej 
złamany hak żelaznju Cztery osobjr podejrzane 
o tę kradzież uwięziła c. k. policya.

* Kii *Er4jcz««sie iKwieriziit sprowadzo­
no wczoraj do polieyi na wezwanie p. Broni­
sława G., członka Towarzystwa ochrony zwie­
rząt, Samuela Rejcńsa, handlarza zamieszkałego 
pod 1. 3 00 przy ulicy Janowskiej. Wiózł on 
troje cieląt mocno skrępowanych i przygniecio­

nych wielką beczką, którą na nie wsadził. Ska­
zano Reicesa na grzywnę 5 złr.

* Z u a le z lo n y  asegareit. Juda Narman, 
pod 1. 10 przy ulicy Kaźmierzowskiej zamie­
szkały, znalazł przedwczoraj o godz. 8 wieczór 
na ulicy Sobieskiego, srebrny chronometr z łań­
cuszkiem srebrnym. Niewiadomy właściciel może 
się zgłosić po swoją zgubę w c. k. polieyi.

* K r a d z ie ż , k o r a l i .  Straż policyjna 
przytrzymała wczoraj w południe Andrucha Ilupałę 
wyrobuika, który chciał sprzedać korale na placu 
Strzeleckim. Badany w polieyi wyznał w koń­
cu że te korale ściągnął ze szyi śpiącej nieja­
kiej Maryni N., pracującej przy budowie domu 
przy ulicy Kościuszki. Poszkodowana powinna 
się zgłosić po swą własność do polieyi.

* Z ło / .o u o  w  p o l i e y i  książkę roboczą 
czeladnika szewskiego Józefa Kramarza, znale­
zioną wczoraj na wałach Hetmańskich.

* P o d e j r z a n a  w ła s n o ś ć . Straż poli­
cyjna odebrała wczoraj Bartkowi Parynie, wy­
robnikowi, dwa żelazne naszyjniki, które, jak 
się sam przyznał, skradł z wozu zeszłej nocy 
niewiadomym wieśniakom na ulicy Łyczako­
wskiej.

* A r e s z to w a n o  wczoraj Agatę Roguso- 
wę służącą, za kradzież zarękawka i kołnierza 
piżmakowego z kufra Józefy G. kasyerki w ka­
wiarni pod 1. 21 przy ulicy Ormiańskiej ; tu ­
dzież Michała Causa, znanego złodzieja, za kra­
dzież kieszonkową na placu krakowskiem.

— E g z n m in a  w ię ź n ió w . Dnia 14 i 
16 b. r. o godzinie 9 przed południem odbędą 
się w tutejszej szkole więźniów egzamin a, a mia­
nowicie w środę dnia 14 w drugiej klasie, w 
piątek dnia 16 w pierwszej klasie. Przed roz­
poczęciem egzaminu w II klasie odprawi się w 
kaplicy tutejszego zakładu przed godziną 9 
w obecności wszystkich do szkoły chodzących 
więźniów cicha msza święta, przy której sposo­
bności popisywać się będą więźnie, którzy się 
uczyli muzyki wokalnej i instrumentalnej.

—  K a n d y d a c i  s e n i in a r y u m  n a u ­
c z y c i e l s k ie g o  we Lwowie, w liczbie 30, z 
profesorami swymi pp. Tatomirem i Biczajem, 
w ostatnie dni świąteczne odbywali wspólną 
wycieczkę do Krakowa i Wieliczki. Jak donosi 
Czas, w sobotę rano dyrektor krakowskiego 
seminaryum nauczycielskiego p. Józefczyk w 
gronie profesorów oczekiwał przyjazdu tych 
gości na dworcu w Krakowie i umieścił ich w 
salach seminaryum.

—  1 'a n i  C Jeorgcs S a n d , znana autorka 
francuska, która przed dwoma laty ciężko cho­
rowała, podług ostatnich telegramów paryskich 
znów ciężko zapadła na zdrowiu.

-j- I t r .  IŁ m loH  A ;> f»onyi, były amba­
sador austryacki w Paryżu, zmarły w ostatnicli 
dniach w Wenecyi, urodzony był w r. 1812, 
liczył przeto lat 64. /m arły był kawalerom 
Złotego Runa, szambelanem i tajnym radcą! 
W  roku 1871 zastąpił księcia Motternioha na 
posadzie ambasadora państwa anstryo-węgier- 
gierskiego w Paryżu, którą to posadę ze 
względów zdrowia opuścił przed kilkoma do­
piero tygodniami, poczerń przeniósł się dla kli­
matu do Wenecyi. Pozostawił syna Ałexandrn-, 
sekretarza logacyi, i córkę Helenę zamężną ks, 
Borghese.

—  P o ż a r  fa l»ry k i sp iry tu só w  Po­
tworowskiego i Sp. w Poznaniu, o którym do­
nosiliśmy w sobotę-, miał ogromne rozmiary. 
Samych wódek spaliło si?A przeszło 300.(KIO li­
trów. W  płomieniach stopiły się słupy żelazne, 
służące za podpory w sklepach fabrycznych. 
Całemu miastu zagrażało niebezpieczeństwo, 
lecz szczęśliwie zdołano pożar zlokalizować, 
Ogień powstał w skutek wybuchu w fabryce 
samej, którego przyczyny jednak dotąd nie 
zbadano. Budynek fabryczny ubezpieczony był
160.000 mark ; machiny i aparata na 242.000 
a zapasy wódek na 210.000 mark. Szkoda, 
jak na razie obliczyć się dało, wynosi przeszło 
pół miliona marle. Pogorzała fabryka należała 
do pierwszych w tym rodzaju w Europie.

— W y r o k  d o r a ź n y .  W Chicago, w 
Ameryce żyd miejscowy Robinson dopuścił się 
zbrodni zabójstwa i skazany został przez sądy 
miejscowe na karę śmieci. Jeden z dzienników 
tamtejszych, którego reporterowie zasłyszeli 
tylko że „w  którymś kościele dzwonią,« podał 
w swych szpaltach następującą wiadomość : 
„Znakomity fortepianista rosyjski, Rubinstein, 
skazany został za morderstwo na karą śmierci 
i powieszony będzie^ 24 maja. Niepodobna po­
wstrzymać się od smutnych uwag, na myśl, że 
taki genialny artysta, uczeń Liszta i Szopena, 
jest zwyczajnym przestępcą i t. d.« Tak więc 
ze znakomitego wirtuoza i kompozytora euro­
pejskiego jednym pociągiem pióra zrobiono 
przez lekkomyślność pospolitego mordercę i na 
śmierć haniebną skazano.

—  W y p a d e k  k o le j o w y .  Pod Liwor- 
no w ostatnich dniach pękł kocieł lokomotywy 
przy pociągu, znajdującym się w ruchu, przy- 
czem trzech ludzi ze służby pociągowej ciężkie 
odniosło uszkodzenia.

— T r a g ic z u y  w y p a d e k  zdarzył się 
w zeszłym tygodniu w przystani Ilawru, na 
pokładzie trzymasztowego okrętu austryackiego 
Amor, wracającego z Nowego Jorku. W  chwili, 
gdy okręt ten zaledwie zarzucił kotwice, roz­
biegła się wśród osady wiadomość, że kapitan

Soppe odebrał sobie życie przez poderżnięcie 
gardła.

— K r o m k a  s p r z e n ie w ie r z e ń  notu­
je  z ostatnich dni kilka świeżych faktów. W 
Peszcie d. 1 b. m. wyszło na jaw sprzeniewie­
rzenie w tamtejszym banku komereyalnym. Win­
nym jest kasyer Karol Gliick, który tegoż dnia 
jeszcze uwięziony przyznał się do winy. Uby­
tek kasowy wynosi 90.000 złr. które Gliick w 
ciągu lat czterech wybrał z kasy i puścił na 
spekulacye. Jednocześnie donoszą z Paryża, że 
w tamtejszym wielkim i na cały świat głośnym 
magazynie mód Luwru, dwaj młodzi kasyerowie 
dopuścili się sprzeniewierzenia na 150.000 fr. 
i obydwaj znikli bez śladu. Nazwiska tych 
ptaszków Justyn Guibert i Paweł Laprave.

— S tra sz liw a  b u r z a  spustoszyła nie­
dawno przystań Astrachanu i okoliczne wybrze­
ża. Wiele statków zatonęło, a nadbrzeżne spi­
chrze zbożowe zmiótł orkan ze szczętem. Szko­
da ma być ogromna.

— N ow y a  d a w n y  ty tu ł  su łta ń sk i. 
Jak wiadomo, nowy padyszach Murad V zobo­
wiązał się między innemi także, przyjąć nowy 
tytuł, który brzmi: »My Murad Y. z Bożej ła­
ski i woli narodu cesarz państwa Osmanów.« 
Tytuł zaś dawnych władców tureckich, którego 
wyrzec się musiał, był następujący : »My sułtan... 
syn sułtana... Chakan (czyli Chan, tyle co sa- 
modzierżca), syn Chakana... dzięki nieprzebra­
nej łasce Stwórcy świata i wiekuistej Istoty, 
tudzież dzięki orędownictwu i wielkim cudom 
Mahometa, najprzedniejszego z proroków (po­
kój mu na wieki! ■, sługa i pan miast Mekki, 
Mediny i El-Kundsu (Jerozolimy), ku którym 
to miastom cały świat zwraca się przy modli­
twie, Padyszach trzech wielkich miast: Istam­
bułu (Konstantynopola), Edirny (Adrianopola) 
i Burzy (Brussy), na które książęta świata za- 
zdrosnem spoglądają okiem, tudzież Syryi, 
Egiptu, Aderbeidżanu, Marokka, Barki, Kairwa- 
nu, Aloppa, Babilonu, Persyi, Babr-el-Aclisy, 
Mozulu, Parthii, Diarbeluru, Cylicyi, Armenii, 
Edumy, Karamanu, Wanu, Tunisu, Tripolidy, 
Abissynii, Cypru, Rodusu, Krety, Morei, Egej­
skiego i Czarnego morza ze wszystkiemi ich 
wyspami i wybrzeżami, jak niemniej Anatolii, 
Itumelii, Bagdadu, Kurdystanu, Georgii, Astra­
chanu i wszystkich ziem Tatarów, całego kraju 
Bosna (Bośnii), Syrb (Serbii), Arnaut (Albanii), 
Lilak (Wołoszczyzny) i Bogdan (Mołdawii), oraz 
wielu innych jeszcze pięknych krain, dzierżaw 
i miast pan i władca« i t. d Kiedy mowa o 
nowym sułtanie, zaznaczamy jeszcze wiadomość po­
daną przez paryskiego Figara, iż Murad Y przoz 
swą babkę, siostrzenicę cesarzowej Józefiny spo­
krewniony jest z domem Bonapartych, Matka 
sułtana Mahmuda, dziadka panującego sułtana, 
podług dziennika tego pochdziła z bardzo sta­
rożytnej rodziny du Luc de Kivery, używają­
cej wielkiego poważania na wyspie Martynice i 
wielokrotnemi węzłami pokrewieństwa związanej 
z domem do la Ragerie. Młoda kreolka otrzy­
mała wychowanie we Francyi, w zakładzie des 
Dames Yisitandines w Nantes. Po ukończeniu 
studyów wracała ośmnastoletnią panną na wy­
spę Martynikę, lecz okręt, na którym odbywa­
ła podróż, złupiony został przez korsarzy algier­
skich, a piękna Aime du Luc de Rivery, jako 
branka, za znaczną sumę sprzedaną została 
deyowi algierskiemu. Ten oceniając jej niepo­
spolitą urodę i dystynkcyę odesłał ją  do Stam­
bułu w darze sułtanowi Abdul-Achmetowi, ojcu 
Mahmuda. Aime która odznaczała się nadto 
wielkim talentem muzycznym, wkrótce umiała 
owładnąć zupełnie i niepodzielnie sercem sułta­
na, a po przyjściu na świat dwóch późniejszych 
sułtanów, wspomnionego Mahmuda i brata je ­
go Abdul-Medżydego, ojca dziś panującego Mu­
rada, wyniesioną została na stopień pierwszej 
sultanki (Valide). Jako sultanka matka żyła do 
roku 18 i 6. Cały romans!

Notatki literacko-artystyczne.
JScnelis )>. K ohlera* zapełnił w 

sobotę obszerną arenę prowizorycznego teatru 
letniego. Publiczność gorąco powitała zasłużo­
nego artystę, który jest prawdziwą chlubą na­
szej opery. Grano po raz drugi Furytanów. 
jednę z ostatnicli oper Belliniego, w której 
wpływ szkoły francuskiej jest widocznym. — 
Pumjtanie nie mają tej śpiewności motywów, 
co Norma albo Somnambula, muzyka ich za 
to jest lepszą, wyrazistszą illustracyą textu. 
Wykonanie tej opery było w całości zadowal- 
niające. Najwięcej oklasków zbierała panna 
Marco, której miniaturowy głos gubi się w 
przestworach amfiteatru hr. Skarbka, do zapeł­
nienia improwizowanej sali jednak wystarcza 
zupełnie. Grze tej sympatycznej zresztą arty­
stki zarzucilibyśmy brak dramatycznej expressyi 
i pewną sztywność w ruchach ; są to usterki, 
które można przebaczyć młodej śpiewaczce. P. 
Tercuzzi śpiewał jak zawsze z pewnością sie­
bie i z energią, w grze radzilibyśmy mu stu- 
dyować starszego swego kolegę p. Kohlera. 
Pan Zakrzewski mniej niż zwykle sprawiał 
wrażenia a często niepotrzebnie sięW for­
sował. Wystawa zastosowaną była «do okoli­
cznością to znaczy, że wiele pozostawiała do 
życzenia. W  tym zaimprowizowanym teatrze

letnim w ogóle tylko kilka oper jako takc wy­
stawić będzie można.

—  A k a d e m ia  n w ie ję tn oń e i. Dnia 
31 maja odbyła posiedzenie akademicka komi- 
sya antropologiczna. Przewodniczący dr. Majer 
zdał sprawę z czynności dokonanych od czasu 
ostatniego posiedzenia. Według tego, w skutku 
odezw poczynionych do Starostów i lekarzy po­
wiatowych, otrzymała koinisya 1091 spostrze­
żeń antropometrycznych, zebranych przy spo­
sobności tegorocznych popisów wojskowych. 
Spostrzeżenia te łącznie z zeszłorocznemi do­
chodzące do 4559, będą podstawą umiejętnego 
opracowania, jakiem zajmują się przewodniczą­
cy i sekretarz komisyi dr. Kopernicki. Skut­
kiem porozumienia się z komisyą językową, od­
stąpione od tejże spisy właściwości językowych 
z okolic Drohobycza przez pana Parylaka, z 
powiatów krakowskiego, bocheńskiego i wado- 
wiego przez dra Kosińskiego, zamieszczone bę ­
dą łącznie z temi, które w tym przedmiocie 
otrzymała komisya antropologiczna, w dziale 
etnologicznym sprawozdań, które ta ostatnia 
już w r. b. ogłosić zamierza. Zebrane w oso­
bnych odbitkach, stanowić one będą wspólne 
wydawnictwo obu tych komisyj. Inne szczegóły 
z zakresu etnologii ofiarowali komisyi Dr. Ko­
pernicki i p. M. Gralewski. Dr. Kopernicki 
przedstawił i oznaczył kości wydobyte z jamy 
Smoczej Wawelu, uporządkowane według szcze­
gółowych tejże komór. Wiadomość ta, obok po­
miarów dokonanych przez prof. Kuczyńskiego, 
posłuży drowi Althowi do uzupełnienia opisu 
poszukiwań, dawniej już przezeń w tej jaskini 
poczynionych. W końcu uchwaliła komisya mia­
nować członami swymi X. Siarkowskiego w 
Kielcach i doktora Kosińskiego prof. w W ado­
wicach.

OSTATNIA POCZTA
F r a n c u s k i  m i n i s t e r  w o j n y  gen. 

Cissey zażądał od parlamentu kredytu do 
wysokości 260 milionów fr. Dla uspokojenia 
publiczności zapewniają teraz półurzędownie, 
że żądanie to ministra nie stoi w żadnym 
związku z politycznemi wypadkami obecnej 
oliwili, a kredyt 260 milionów jest tylko 
ratą dawniej już zażądanego kredytu 410 
milij. fr. na rckonstrukcyę portyfikacyj nad­
granicznych i uzupełnienie materyałów.

Francuska I z b a  d e p u t o w a n y c h  
skończyła 3 czerwca rozprawy ogólne nad 
projektem zmiany ustawy o uniwersytetach 
i uchwaliła znaczną większością głosów 
przystąpić do rozpraw specyalnych , które 
dziś rozpocząć się mają.

R o s s  y j.sk i konsul generalny z Sem- 
lina udał się na prośbę R i s t i c z a  do Ems, 
aby u bawiącego tam cesarza Alexaudru 
wyjednać i n t e r w e n o y ę Ii o s s y i na rzecz 
S e r b i i .

mm GAZETY LW OW SKIEJ
l £ o i ł s t a u t v n < > ] » o l ,  5 czerwca. 

Zdetronizowany suflan A b d u l  Az i s  o d e ­
b r a ł  s o b i e  w c z o r a j  ż y c i e  w n a p a ­
d z i e  o b ł ą k a n i a .  Protokół oględzin pod 
pisany przez dziewiętnastu lekarzy sprawdza 
śmierć jako wynik samobójstwa. Abdul Azis 
przeciął sobie nożycami żyły na ramionach; 
śmierć nastąpiła przez upływ krwi. Pogrzeb 
odbył się wśród wielkiej okazałości i prze­
pychu, przy udziale wszystkich ministrów.

11 e fc  t - ha s z a , który b jł guberna­
torem S a l o n i k i  podczas zamordowania 
konsulów w tem mieście, stawiony będzie 
przed sąd wojenny, jako oskarżony o kary­
godne niedbalstwo w obce rozruchów.

Wysoka Porta zanotyPikowała posel­
stwom europejskich mocarstw urzedownie 
wstąpienie na tron M u r a d a  V i zażądała 
uznania nowego władzey.

l £ o n s t a s i t y n .< t } » o l ,  5 czerwca. 
Mi di )  at-basza mianowany został prezy­
dentem rady stanu.

Dzienniki potwierdzają, że A b d u l -  
A z i s od czasu swej detronizacyi, głównie 
zaś w przededniu s a m o b ó j s t w a  ule­
gał gwałtownym wybuchom obłąkania.

Odpowiedz, redaktor W i»d jw ła .tf £ « z iń s k l .

W tymczasowym teatrze letnim przy ulicy 
Jagielońskiej, naprzeciw ogrodu Jezuickiego 
We wtorek dnia 6 czerwca 187 G.

P R Z E Z O R N A  M A M A
Komedy a w 3 aktach Józefa Blizińskiego.
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dnia 4, 5 i 6 czerwor. 1876 r,

Hotel Żarza.
Pp. B. hr. Łoś z Stanisławowa. — S. Mat­

kowski z Jfczierzan.
Pp. K. Ralm z Wiednia. — P. Stejito z 

Wiednia.
Pp. A. br. Dzieduszycki z Izyderówki. — S. 

lir. Potocki z Brzeżan. — br. Korff % Rosyi. — J, 
Czerniakowski z Kipiaezki. — W. Daniszewski z 
Rosyi. — E. 0 brecht z Paryża.

Hotel Angielski.
Pp. M Weisstein z Tarnopola. — T. Lewic- i 

ki z Sanoka. -  W. Czajkowski z Swirza. — J. Fi- ! 
lipowski z Chłopczyc.— W. Jaziemowski z Ostrowa,. '

J. Janicki z Ostrowa. — J. Kosek z Rosyi. 
— S. Barjańsky z Odessy.

Pp. G. Scbrimpf z Tarnopola. — A. B. Anto­
niewicz z Skomoroch. — S. Krzysztofowicz 7 W ie­
dnia. — K. Kopacz z Stanisławowa. —
J. Walie z Kałusza. — K. Strasser z Wiednia. — 
A. Wabilewski z Wolicy Baryłowej. — M. Starwer 
z Jagłelnicy.

Hotel Laznrnsa.
P. J. Wohllorer z Drohobycza.

Hotel Europejski.
Pp. Z. Cieński z Wiktorówki. — J. Krusiń 

ski z Rossyi. — F. Paciobót z Rosyi. — F. Sabaj- 
dakowski z Złotnik. — M. Zieleniewski z Rosji

Pp. Z. Czuczawa z Zborowa. — W. Czar- 
nomski z Rosyi. — K. Kobylański z Kołomyi. — 
Z. Weiser z Sassowa.

Hotel Langa.
Pp. M. Rondhofi z Paryża. — W. Rudolf z 

Szwejkowie. — Dr. W. Leżański z Kołomyi.
Pp. A. Drak z Starego miasta. — R. W a­

chowicz z Szydłowiec. — J. Mandler z Wiednia.
— E. Iliittl z Stanisławowa.

Hotel Krakowski.
Pp. S. Fischei z Wieliczki. — E Kraupa 

z Krakowa. — W. Krzysztofowicz z Turzego. •—• 
W. Karłowski z Brzeżan. — S Zakrzewski z Wiednia.

Pp. P. Górka z Rawy E. Aulich z Wiednia.
— Dr. Ł. Lipiński z Rawy. — Dr. Iv. Mgciński z 
Przemyśla. •— Z. Samborski z Poremby. — J- Gło­
wiński z Tarnopola.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 4 5 i C czerwca 1S76 r.

Pp. Zygmunt hr. Szembek do Poremby. — 
Ifigonin Agelasto do Brodów. — Konstanty Duńka 
do Krakowa. — Tadeusz Kownacki do Krakowa.— 
Józef Siemaszko do Krakowa.

Pp. Aleksander Bing do Krakowa. — Antoni 
Czarnomski do Wrocławia. — Juliusz Filipowski 
do Chłopczyc. — Herman Munther do Waniowa.— 
Roman Puzyna do Gwoźdźca. —> Ezazm Rozwadow­
ski do Hładkiogo.

Pp. ks. A. Montenuovo do Krakowa.— A. hr. 
Erdódy doKrakowa. — A. lir. Łoś do Bortkowa. 
— B. hr Łoś do Stanisławowa. ■— T. Lewicki do 
Sanoka. — F. Bartmańslci do Tadań. — F. Dolański 
do Grębowa. — M, Kadłubski do Rosyi.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 4 czerwca 1876 r., godz. 7 rano 

Barometr 733 23 mm. Psychrometr suchy 15-4<>C. 
Psychrometr wilgotny 14'4l*G. Prężność pary 11-6 
mm. Wilgoć 8 9 Zachmurzenie 9. Wiatr SW.l 
Ozon 7. Opad w mm, z ostatnich 24 godzin.

Temperatura powietrza -{- 12-3°R.
Barometr idzie w górę. 
z dnia 5 czerwca 1876.

Barometr 738'75mm. — Psychrometr suchy 17-9<>C. 
Psychrometr wilgotny 13'5°0. Prężność pary 8'9mm 
W ilgoć 58<y0. — Zachmurzenie 3. _  Wiatr NEl
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin O.lmm. 

Temperatura powietrza 14'3°Rm.
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
P rz y ch o d z ił  *1* L w ow a.

rano o godzinie 5 minut 50 (pocięg55 Krakowa:
minut 55 (pociąg

  _____  u  ̂ ^ __^
pospieszny); przed południem o godzinie 10 

   ------ 1 isobowy) ; w nocy o godz.

9 min. 45 (pociąg czysto osobowy ) ;  wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  C z e r n lo w le c : rano o godz. 4 min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3 min, 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny) ;

Z  S ta n is ła w o w a : (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3 (pociąg mięszany);

Z  P o d w o ło o z y s k : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza- 
uy); w nocy o godz. 3 min. 45 (pociąg mię 
szany) ; wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny).

O d clio tD n  *© L w ow a.
Tło K ra k o w a  : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(poiiąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min 
35 (pociąg lokalny).

D o  P o d w o ło o z y s b : (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy

D o  O te r n lo w le c : rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany).

D o  S t a n is ła w o w a : (przez Stryj); rano o godz, 
7 min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o ło o z y s k : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany).

Ceiiuik lwowskiej Izby handlów, i przemysł.
Lwó v, 3nia 3 czerwca 1876

placg żędają

1. A k cye  es setung.
walutę ausir.

■iłr. et. ałr. et.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.L. 189 — i 91 — ' -
Kol. wow.-czor.-jaa. „ 200 „ „  g 119 — 121 —
Banku hip. gal. po 20O zi. w. &. g. 227 — 230

220
—

Banku kredyt, gal. „ 200 „  „  ej 218 — —
2. L isty zast. es 100 zł. M

90 86 70Tow. kredyt, galio. 6%  w. a. . jg 85
4°/c „  •

„  „  , 5%  okreuow. 
Banku hyp. galie. 6°/n w *•

78
66

50
MC

79
86

50
70

87 70 88 70
Listy dłużne g. Z. kr. wh 6%  w.a. . 94 — 96 ....

3 . Listy d łużne za 100 zł. g), 
Ogóln. ruin. kred. Zakl. dU Gal. S

i Buków. 6°|o los. w 15 lat. . 90 40 91 40
Tow. ki m. 60/° w. a. w 15 Łat-S — — —

* ii » s w 3() n e .... .... ....
4. O blig i za 100 zł. a

łndemniz. galio. 5°/e m.k, . . , gL 86 — 86 90
Hofyazjd kr*,.B r. 1873p9 6n/(,w.ft. jjj 90 50 92

N
3. L asy ¥:asta Krakowa . . j§ 14 16 50

„ ‘ „ Stanisławo iv» , 17 — 19 —
G. M onety.

58Dukat Holenderski 5 5 07
Dukat Dosf.fitki 5 68 5 77
f4apole,>nd’o? 9 60 9 70
Pół imperya} . . . . 9 72 9 92
Rubel -omyjski siebmy 1 58 1 67

, ,, papierowy . 1 57 1 59
100 Marok niemieckich 59 — 60 —
Srebro . . .  . . 102 .... 104 —
Kupony w srebrze 103 50 1.03 50

K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
linia 1 czerwca 1878.

1. Dług Państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot.

płacą, żądaj.

65.45 
68.30 

237. —

żąda).
65.65
68.60

239.—
i; s, ń w srebrze 

Losy arokn 1839 caie . . . .
„  „  1839 piąta część . . . .  234.—  235.—
„  łf 1854 po 250 złr. , . 106.— 106.60
„  1860 po 5C0 złr. 6%  , . J06.50 103.'-!
„  „  1860 po 100 złr, 5%  . . 115.25 115.75
„  „  1864 (z premią) po 100 sit, —

Renty Como po 42 ,lśr. Mutr . . . .  19.60
2. Obligaeye indema. g«/B MM> zł.

C z e c h ...........................................  100. ~
Sukowiny . . . .  84.50
Galicyi . . .  86.10
Niższej Austryi . . . . . . . .  101.50
K adm iogroda ................................. , . 73.76
Węgier ........................  74.50

3 . A k c je .
Bank Anglo aust. 200 zł. emit, zł. 120 64.— 64.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 133.80 134.—
Niższo austo. tow. eskomp. po $00 zł. , 635.—1045,— 
Gal. banka kip. V-  20t! zł. —.
Gal. banko han.41.•: prc. a 200 zł.wp?. |0%  — — .... 
Gal. zakŁ kredyt, smassk a aoó ri — ■

20.50

85.50
86.60

74/75
75.—

4. L isty iast. losowane ' ' "  l
Powsz, austr. zakł. kred ziem. 6%  w ar. 103.50 104.— 
Gal. zakł, kr. ziem. Krak. los. w 181. 6°/c 93.— —  —
» »    ” 101 ■“

,, ,, p »  ”
(ML Tow. Kred. w. a. po 4 %

»  )S P? 6°/« * ■
Gal. banku hipot. po 8%
Gal. aakl. kred. włość, po 8° ją 
Tow. kred.miejs. Iw. w 16 i. wyb P'J 3°/u

po _ W>l _____„ » n a “V » u) — ,—
Bank nared. po 5%  . — — .—
fflęg. tow. ziem. po 8V*°/e • • 85—  85.50

„  „  PO » %  * * • 95.75 96.25

płacą, Kri aj

93.- 
78.— 
86—  
87.75 
94.50

87.—
88.25
95.50

5. O b ligaeye  z prawem pierwszeństwa (*8 100 zj_
17 „  E A lL „«„R ł-n A OA/l -5  S,0I .  Tu? _ o n

810 .  -  

42 — 
S39. — 
139.50

Sauku narodowego Jt 807.
Kol. Albrechta k 200 zł. w creb, N. 41 50
Austr. tow. żeglugi par. p 5 600 z t ta) k 337 - 
Kol. Ces, Elżbiety po 200 tL m. L  . 138.50 
Sol. Preszów-Tam. (w. o.) a 800 zł. war, —. ■ —
Półn. kolei po 1090 ri. 1810,-— 1815.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 sł. m. k. 190.50 190.75
Lwów, czerń, kolej po 200 zł. w. ts. w sr. — —  122—
Tow. kol. żel. państ. po 200 ml. m. k. 262 -  252.50 
thma. kol. państw, po 200 gb w. *, 78.25 78.75
l. Rei. węg. gal. k 200 sl„ w , 87.75 88.50

Koi. Albrechta a 800 zł. 5°/ij w- ®- 
Kol. Kaddni 5i;tr. a 800 z?. 3%  w. a. . 23.—
Tow, kol. żel. Presrów-Tsmńw (’sr

a 800 tŁ  w sralir. — ___
Kol. pól. po 100 zł. es, k. . » , 100.—

"u „  100 7 ,1 w. a. . . — —
Kol. gal. K«r. L«dw. pes 800 zł- 5°/o 97.25

,. V  n »  K- • 94.25
„  „  C, n i  ■ 90.50

Kol. lwow.-oaer.jM. 111, en«s. ś 800 st,
'Ki g w ta e  77—  77.25

Wgsc. gal, kol. a srebrES , Sjg—  . 
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po U'iś zf. W 
Oiarego po 40 al- a .

67.—
24.—

63—  
100.50 
95,50 
98—  
94.75 
91 —

155.75 156.50
M.N.ug- 1-— — — —  — - - - 29.— 30.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 d , su, k 95.50 96__
"  ’  --------------  "  13—  13.50

14.50 15.— 
29—  30—
28.50 29—
13.50 14.—
88.50 39.—

Keglnwicha po 10. zł. m. L  
Leiij miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miast* Bady po 49 w, a, » 
Palfiego po 46 r,Ł tu, k,
S'undasya szpit. Areykaigcia Uudol& 
Salna psi 40 al, m. k  .

St. Genois po 40 z?, m, k. .
Poi. miasta Stanisła wowa po 20 zł, w . a, 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. , 

j, „  50 zł. w. a. . ,
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windischgratzc po 20 zł. m. k. .

W ek sle  (as 8 m ię k cy  
Augsburg za 100 zł. w. p, n- 
Berlin za 100 mark n. p.w.
Frankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M. B. .
Londyn za 10 ii. szt. . . . .
Paryż za 100 fr.

28.50
17.50 

118—
58 —
22.50 
22,75

«
58.90
58.90
58.90
58.90 

121,25
47.90

28.75 
18.50 

119.— 
59.— 
23.— 
23 50

59. -  
59 .-- 
59.— 
59.— 

121.50 
48.05

Dukat ces. mea,
„  peł. wagi

Korona
SO-frankówka , 
Rossyjski imperyń? 
Talar związkowy 
Srebro

K urs Z io ła .

5.73.— 5.74.— 

9.64.— 9.65.—

103.— 103 10

Z lwowskiej Izby iiaadlowcj i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński.

3 czerwca 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

H i, ,, -• srebrze
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„  t, kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. sstorlingów   .
S r e b r o ............................. ....
Hapoleond’or
Dukat cesarski men. . . . . . . . .
100 Marek . . . . . . . . . . . . .

Kfc. ÓS
64 76
68 20

106 20
804 —
134 10
121 75
103 20

9 68 Ył
5 76

59 70

M .

(2534 1 — 3) K  o  n  k  u r  s.
L. 3042. Celem obsadzenia posady 

nadzorcy więzień przy sądzie obwodowym 
w Przemyślu XI klasy rangi ze systemizo- 
wanerui nalezytościami.

Na wyż oznaczoną posadę zamianować 
się mający obowiązanym będzie, skoro sto­
sunki służbowe by tego wymagały , dać się 
użyć także do czynności kancelaryjnych sądu 
i do użytkowania pomieszkania ze służbą 
nadzorcy więzień połączonego, tylko do tego 
czasu prawo mieć będzie, dopóki służbę tę 
rzeczywiście wypełniać będzie.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść swe podania do 12 lipca 1876 r. do 
piezydyum sądu obwodowego w Przemyślu.

Lwów 1 czerwca 1876.
(2504 1— 3) E  «L y  k  t .

L 4999 C. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia Napoleona Janiszewskie­
go, iż w skutek prośby pod dniem 26 maja 
r. b. L. 4999 przez Chaima Stempel wnie­
sionej, nakaz zapłaty sumy wekslowej 50o 
zł. przeciw niemu tusądową uchwałą z dnia 
26 maja 1876 r. 1. 4999 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu Napoleona Jani­
szewskiego nie jest wiadome, doręcza się 
powyższy nakaz zapłaty ustanowionemu za­
razem dla niego kuratorowi adwokatowi 
Heynemu z zastępstwem adwokata Mijakow- 
skiego, zaś Napoleona Janiszewskiego się 
wzywa, ażeby W należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub w sądzie osobiście 
lub przez innego zastępcę się zgłosił, i ce­
lem przestrzegania swycb praw stosownych 
kroków użył, ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sam sobie przy­
pisze

Złoczów dnia 26 maja 1876.
(2437 1— 3) O g ło s z e n ie  ItO K kiirsw .

L. 1029. C. k Rada szkolna okręgu 
Wadowickiego ogłasza niniejszem konkurs 
na opróżnione posady nauczycielskie mia­
nowicie :

w powiecie Bialskim 
Szkoły 4 klasowe

w Kętach przy szkole żeńskiej, dwie 
posady nauczycielek młodszych z płacą po 
27q zł. w. a.

w Oświęcimiu przy szkole żeńskiej 
posada młodszej nauczycielki z płacą 270 
zł. w a.

Szkoła 3 klasowa w Wilamowicach 
posada nauczyciela kierującego z płacą 

350 zł. i pomieszkanie
posada nauczyciela drugiego z płacą 

300 zł.
posada nauczyciela młodszego z płacą 

200 zł '
Szkoły 2 kia sowe 

w Bulowicach Hałcnowie i Kozach po­
sady nauczycieli młodszych z płacą po 240 
zł. w lłałcnowie język wykładowy jest nie­
miecki.

Szkoły 1 klasowe 
w Dankowicach Hecznarowicach Jawi­

szowicach, Mikuszowicacb, Porąbce, Stra- 
conce, Szczyrku. Witkowuuch, płaca 300 zł. 
w Porąbce 400 zł. i wolne pomieszkanie, 

w powiecie Myślenickim 
przy szkołach 2 klasowych posady nau­

czycieli młodszych w Jordanowie z płacą 
200 zł.

w Makowie z płacą 270 zł. 
w Sułkowicach i Zawoi z płacą po 

240 zł.
Przy szkołach 1 klasowych 

w Grzechyni, Jachówce, Jaworniku, 
Krzyszkowicach, Krzywaczce, Lubniu, Osielcu 
z płacą p0 300 zł., ’

w Pcimiu z płacą 400 zł., 
w Rabce, lladziszowie po 300 zł., 
w Sidzinie 400 zł , 
w Spytkowicach, Trzebuni i Trzeme- 

śni z płacą po 300 zł. i wszędzie wolnem 
pomieszkaniem lub relutum za nie. 

w powiecie Wadowickiem 
przy szkole 5 klasowej męskiej w W a­

dowicach, posada nauczyciela z płacą 450 zł. 
i młodszego nauczyciela z płacą 270 zł., 

Przy szkole 4 klasowej w Zatorze, po­
sada nauczyciela kierującego z płacą 450 zł. 
i wolnem pomieszkaniem 2 posady nauczy­
cieli z płacą po 300 zł. posada nauczyciela 
młodszego z płacą 200 zł.

Przy szkołach 2 klasowych nauczycieli 
młodszych w Izdebniku z płacą 200 zł., 

w Przeciszowie z płacą 240 zł. w. a. 
Przy szkołach 1 klasowych w Jnwał- 

dzie, Kalwaryi, Krzęcinie, Leńczach górnych, 
Mucharzu, Radoczy, Ryczowie, Zembrzycach

z płacą po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem 
lub relutum.

Przy szkołach filialnych w Trzebień- 
czycach ; Zygodowicach z płacą 250 zł. i 
wolnem pomieszkaniem lub relutum. 

w powiecie Żywieckim
przy szkole 3 klasowej w Jeleśni po­

sada młodszego nauczyciela z płacą 240 
zł. w. a.

Przy szkołach 2 klasowych posady 
nauczycieli młodszych w Milówce z płacą 
270 zł, w Siemieniu i Suchy z płacą po 
200 zł.

Przy szkołach 1 klasowych w Kame­
sznicy w Koszarawie, Krzeszowie, Rajczy, 
Ujsołach z płacą po 400 zł. i wolnem po­
mieszkaniem lub relutum,

przy szkołach filialnych w Szarem i 
Tarnawie z płacą po 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Na wszystkie posady prezentuje Rada 
szkolna miejscowa tylko w Makowie powiatu 
Myślenieckiego obszar dworski.

O wszystkie posady z wyjątkiem po­
sady nauczyciela kierującego przy szkole 4 
klasowej w Zatorze mogą się ubiegać także 
nauczycielki.

Podania zaopatrzone dokumentami służ- 
bowemi wnieść należy przez swą przełożoną 
władzę najpóźniej do 8 lipca 1876.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Wadowice dnia 23 maja 1876.

(2492 1— 3) O g ło s z e n ie .
L. 2018. C. k. sąd powiatowy miej. 

deleg w Złoczowie ogłasza, że w sprawie 
c. k. uprzyw. zakłaku kredytowego włościań­
skiego przeciw Piotrowi i Wojciechowi Ma- 
zurczakom i Oziaszowi Schorowi o zapła­
cenie 173 złr. 46 <t a. w. z pn. odbędzie 
się publiczna przymusowa licytscya realno­
ści pod 1 sp- 10 subrep. 21 w Kondratowie 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
w trzech terminach mianowicie w dniach 28 
czerwca 1876 i 26 lipca 1876 wyżej lub za 
cenę szacunkową, zas w dniu 30 siorpnia 
1876 i niżej tej ceny, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszom za­
budowaniu sądowem. Cena wywołania stanowi 
kwotę 500 złr. a. w.

Zakład 10% sumy wywołania.
Najwięcej dający musi objąć o tyle 

o ile cena kupna wystarczy na tej realności

ciężące długi, jeżeli wierzyciele swe pienią­
dze przed przewidzianem wypowiedzeniem 
nie zechcą przyjąć.

Bliższe warunki licytaeyi tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i ocenienia mo­
żna przeglądnąć w tutejszo sądowej regi- 
straturze.

Złoczów dnia 14 kwietnia 1876.
(2508 1— 3) O b w ie szcze n ie .

L. 1022. C. k. Sąd powiatowy w Pod­
górzu przedsięweźmie dnia 23 czerwca, 21 
lipca i 25 sierpnia 1876 r., każdym razem
0 10 godzinie z rana, w gmachu sądowym 
egzek. sprzedaż realności Wojciecha Urba­
nika pod 1. 19 i realności Piotra Michali­
ka pod 1. 37 w Ochojnie położonej, na za­
spokojenie pretensyi Babetty Teitelbaumo- 
wej w kwocie 200 zł- w. a.

Cena wywołania pierwszej realności wy­
nosi 100 zł. w. a., drugiej zaś 120 zł w.
a. a wadyum 10, a względnie 12 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła zajęcia i oszacowania można przej­
rzeć w Archiwum tutejszego sądu.

Podgórze dnia 31 marca 1876.
(2463 1— 8) E  d  y  k  t .

L. 25334 C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Włodzimierza Wilczyńskiego de pras. 30 
lipca 1875 do 1. 41141 dozwolono uchwałą 
z 7 sierpnia 1875 do 1. 41141 na intabula- 
cyę sumy 3150 złr. a. w. ewentualnie sumy 
6330 złr. w. a. w stanie biernym dóbr Mo- 
krzany z przyległ, adwokacyę Mokrzauy na 
rzecz Włodzimierza Wilczyńskiego.

Powyższa uchwała doręcza się z życia
1 miejsca pobytu niewiadomemu Maurycemu 
Kesslerowi do rąk równocześnie w osobie 
adwokata Dra. Szwedzickiego z zastępstwem 
adw. Dra. Popławskiego ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Mau­
rycego Kesslers. aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcy się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 13 maja 1876.



(2396 ! —3) I !  d  y  k  t.
L. 20370. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania p. 
Aleksandra Zalewskiego z dnia 1 i kwietnia 
1876 do i. 20370 uchwałą z dnia 21 kwiet­
nia 1876 do 1. 20370 polecono tabuli kra- 
jowej zaintabulowanie wykreślenia^ trzylet- 
niego prawa dzierżawy dóbr koroówka od 
! kwietnia 1838 do 1 kwietnia 1841 na 
rzecz Jerzego Ziembowicza jak Dom. 290 
p. 450 n, 51 on. w stanie biernym dóbr 
Korolówka zaintabulowanego.

Powyższa ucbwała doręcza się z życia
i m i e j s c a  pobytu niewiadomej Teofili z Ziem-
bowiezów Gaffenkowej uniwerzalnej spadko­
bierczyni Jerzego Ziembowicza do rąk io w - 
nocześnie w osobie adwokata Dra. Gregoro- 
wicza z zastępstwem adwokata Dra. Nui- 
kowskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. le - 
ofilę z Ziembowiczów Gaffenkowę, aby w na­
leżytym czasie u ustanowionego kuratora, 
lub też w sądzie osobiście albo przez inuego 
zastępcy się zgłosiła, i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyła, ne 
że z zaniechania wyniknąć mogące nieko­
rzystno skutki sobie przypisze.

Z c k. sądu krajowego.
Lwów 21 kwietnia 1876.

(=>415 1— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 3348. W myśl §. 6 ustawy z 25 

maja 1868 i § 6 ustawy z 20 czerwca 1872, 
tudzież rozporządzeń wys. c. k Ministerstwa
Oświecenia z 15 iipca 1873 1. 6024 i z 29 
marca 1876 r. L. 4754 ogłasza się mniej- 
szem konkurs na następujące posady nau 
czycieli religii w szkołach średnich.

1 Na posadę nauczyciela religu dla u- 
czniów obrz. łac. w gimnazyum Wa- 
dowickiem .

2. Na posadę nauczyciela religu dla
uczniów obrz. łac. w szkole realnej 
Stryjskiej. .. ,

3. Na posadę nauczyciela religu dla u- 
czniów obrządku grecko kat. w tejże
szkole. , .. ..

4 Na posadę nauczyciela religu dla u- 
czniów obr. łac. w gimnazyum Zło-
czowskiem, i .. .

5. Na posadę nauczyciela religu dla
uczniów ojjrz. gr. kat. wtemże gimua- 
zyum. Do posad ad. 1) 2) i 3) przy­
wiązaną jest płaca etatowa 1000 zł. 
i odpowiedni dodatek akty walny, do 
posad ad 4) i 5) płaca etatowa 525 zł. 
i dodatek aktywalny 200 zł. 
Kandydaci, ubiegający się o te posady, 

winni podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, za pośrednictwem przełożonej Dy- 
rekcyi, wnosić do Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do końca czerwca 1876.

Z Rady szkolnej krajowej 
We Lwowie dnia 14 maja 1876.

^ ° Y  1590 C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie ustanawia c. k. notaryusza p. Gabry- 
elskiego kuratorem ad actum dla nieznanej 
t  miejsca pobytu Józefy Fryderyki 2 imion 
z Juszkiewiczów Przeździeckiej w spadkowej 
sprawie po ś. p. Antonim Juszkiewiczu ze 
Strzyżowa a udzielając kuratorowi ts. rezo- 
lucye z 4 stycznia 1876 1. 3000 zaleca mu 
praw kurandki wiernie ustawom i snmieume

^r° Co się ogłasza w dzienniku urzędo- 
—  aby upomnieć Józefę Fryderykę 

Przeździecką, iżby podała sądowi miejsce 
swego pobytu, bo inaczej dalsze postępo­
wanie, przeprowadziłoby się z kuratorem 
a spuściznę analogicznie z przepisem §.131 
ces pat. z 9 sierpnia 1854 przechowa się 
w depozycie sądowym. , or, P

Strzyżów dnia 7 marca 18 1 6.
(2503 1— 3) E  d  y  t  t-

L. 20345. C. k. sąd obwodowy w Sam • 
borze wzywa niniejszem Jerzego (.Jurka) 
Hoży]a z Rypnego, który jako żołnierz c.k . 
zaprzęgów roku 1849 w Węgrzech w skutek 
uderzenia przez konia zginąć miał, i o któ­
rym dotąd niema żadnej wiadomości, aby 
o swem życiu w przeciągu jednego roku 
tem pewniej powiadomił bądź tutejszy sąd, 
bądź ustanowionego dla niego kuratora, tu­
tejszego adwokata Dra. Szymona Ehrlicba 
gdyż w razie przeciwnym przystąpiłby sąd 
do stanowczego załatwienia żądania pozosta­
łej małżonki Anastazyi Hozyj, domagając 
się w celu zawarcia wtórego małżeństwa, u- 
znania Jurka Hozyja za umarłego.

Sambor dnia 31 grudnia 1875.
(2466 1— 3) f iu n fu r ^ u n b m a cb u n g .

3 . 1215. S3ei bem f f. Sottaamte in 
Semberg ijt eine unentgettlidje Stmt««^raftiŁin= 
ten Stelle ertebigt

33emerbet, roeldje bas 17 Sebensjaljr uber= 
fdmtten fjaben unb fidj iiber bie mit guten 
©tfolge abfotmerten Stubien einer Unterteab 
fchule obet eines llntergimnajiums, bann iiber 
bie Doflfommene Kenntnife audj ber polnifdjen 
©pracbe m ©ort unb ©cłjrift ausmeifen fbm 
nen, Ijaben tf»re bofumentirten ©efudje bis 24 
guni 1876 bei bem gefertigten Pottoamte }U 
iiberrei^en.

$. t. ^ottoamt.
£emb« 9  cm 37 1376,

(2507 1 - 8 )  E  d  y  b  t.
L. 1078. C. k. Sąd powiatowy w Pe- 

czeniżynie ogłasza, że na rzecz wierzyteluo- 
śoi Simche Heifermana w kwocie i5 złr. 
z pu., sprzedaną zostanie realność dłużnika 
Antonia Grebluka w Rungurach, pod nr. 86 
położona, ciała tabularnego nie stanowiąca, 
na 265 złr. oszacowana, w drodze przymu­
sowej licytacyi na dniu 30 czerwca, 1 sier­
pnia i 31 sierpnia 1876 wyznaczonej, ka­
żdym razem o godz. 10 rano w zabudowa­
niu sądowem, na powyższych dwóch termi­
nach za cenę szacunkową, na trzecim zaś 
także poniżej reny.

Wadyum wynosi 27 zł. w. a.
Warunki licytacyjne tudzież protokół 

opisauia i oszacowania wolne do przejrzenia 
w registraturze.

Peczeuiżyn 20 marca 1876.
(2506 1— 3) K  d  y  k  l

L. 2046. C. k. Sąd powiatowy w Kę­
tach rozpisuje w sprawie Szymona Pelzrna- 
ua, przeciw Józefowi i Maryannie Konie­
cznym o 260 złr. egzekucyjną licytacyę re­
alności w Czańcu pod N. k. 306 położonej, 
Maryanny Koniecznej własnością będącej, 
wyznaczając do tej licytacyi w budynku 
sądowym w Kętach 3 termiua, a mianowi­
cie na dzień 26 czerwca, 17 lipca i 54 
sierpnia 1876 każdym razem o godzinie 10 
rano. Cenę wywołania stam-wi suma 671 
złr. 40 ct. Wadyum zaś wynosi 68 złr. w 
gotówce.

Kuratorem dla niewiadomych interesan­
tów ustanowiono p. dr. Markla w Kętach.

Kęty 8 maja 1876.
(2509 1— 3) O tow1esa«*enics.

L. 862. C. k. Sąd powiatowy w Wie­
liczce zawiadamia, iż w sprawie Tany e.pfol- 
baurn, przeciw Jakubowi Jagła pto 168 zł. 
w. a. z pn. odbędzie publiczną sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod N. k. 6/u  
w Strumianach położonego, ciała tabularne­
go nie stanowiącego, w trzech terminach a 
to : dnia 5 lipca, 3 sierpnia i 4 września 
1876 r. o godzinie 11 rano każdym razem, 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim zaś 
terminie także i poniżej takowej. Zakład 
wynosi 533 zł. w. a.

Resztę warunków tudzież protokoł 0- 
pisania i oszacowania przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

Wieliczka d. 30 kwietnia 1876.
(2512 1 — 3) B d y k t .

L. 16055. G. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w tymże celem ściągnięcia 
Józefowi Mareckiemu od Paułiny Oipińskiej 
należącej się pretensyi 500 zł. w. a. z j>n. 
przymusowa licytacya realności pod 1. 1754/4 
we Lwowie położonej, wedle księgi dom. 
142 p. 391, n. 19 haer. Pauliny Oipińskiej 
własnej, dnia 10 lipca i 10 sierpnia 1876 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem się odbędzie, na których to termi­
nach realność wspomniana tylko wyżej ceny 
szacunkowej i wywołania 4246 zł. 50 ct 
lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną zo­
stanie, żo jako wadyum kwota 424 zł. ma 
być złożoną, dalej, że aKt szacunkowy i wa­
runki licytacyjne w registraturze tegoż sądu 
przejrzeć lub odpisać wolno nareszcie, że 
dla wszystkich tycb, którzyby po 7 sierpnia 
1875 r. jako dniu wydania wyciągu tabular­
nego, rzeczone prawa na realności sprzedać 
się mającej nabyli, lub którymby uchwały 
tej sprawy egzekucyjnej się tyczące z jakie­
go bądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat doktor Dziubiński kuratorem, a 
adwokat dr. Roiński jego zastępcą miano 
wany został.

Lwów dnia 6 maja 1876.
(2518 1— 3) H  (I y  k  t,

L. 27433. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem 
niewiadomego z miejsca pobytu p. Wiktora 
br. Starzeńskiego, że w sprawie spółki ko­
misowej „Krasicki, Kraiński i spółka1' prze­
ciw pp. Cezarowi br. Męcińskiemu i Wikto­
rowi br. Starzeńskiemu o zapłacenie sumy 
wekslowej 5600 zł. z p n , po wydaniu na­
kazu zapłaty na dniu 28 stycznia 1876 1. 
3787, gdy takowy wiórpozwanemu dotąd do­
ręczony być nie mógł, ustanawia dla nie­
znanego z miejsca pobytu p. Wiktora hr. 
Starzeńskiego kuratora w osobie p. adw. 
dr. Dziubińskiego z zastępstwem p. adw. 
dr. Jekielesa i temuż powyższy nakaz za­
płaty na żądanie powodowej spółki z dnia 
5 kwietnia 1876 1. 19290 doręcza.

Oraz wzywa się p. Wiktora hr. Sta- 
rzeńskiego, aby miejsce swego pobytu temuż 
kuratorowi lub tutejszemu sądowi jak naj 
spieszniej podał, gdyż w razie przeciwnym 
wszystkie uchwały dalsze w tejże sprawie 
jogo osoby się tyczące, tomu kuratorowi z 
prawnym skutkiem doręczone będą a szko­
dliwe następstwa ztąd wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 19 maja 1876.
Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
(2505 1— 3) K  d  y  h  l .

L. 9664. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej, ogłasza w skutek uchwały c. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z dnia 9

grudnia 1875 do 1. 16536, z powodu źa ter­
min edyktem z dnia 12 sierpnia 1873 1. 
6101 wyznaczony, z dniem 10 września 1874 
upłynął, aby w myśl § 14 i 20 ustawy z d. 
25 lipca 1871 1. 96 p. p. w imieniu c. k. 
sądu krajowego wyższego drugim edyktem 
< głosił, że przy c. k. sądzie powiatowym w 
Białej w nowo dla realności 1. 39 w gminie 
Buczkowice utworzonem ciele tabularnem 
Kaspra Wawrzuta jako właściciel wpisanym 
został, że ta realność na dniu 11 i 18 maja 
1875 usktecznionym między Kasprem Wa- 
wrzutą, Szymonem Wawrzutą, Michałem Wa- 
wrzutą, Walentym Stemal i Józefą Kubicą 
podziale wspólnych parcel d. 15 sierp. 1875, w 
skutek polecenia sądu powiatowego w Bia­
łej z duia 15 czerwca 1875 1. 491 staD ma­
jątkowy powyź podanej realności uzupełnio­
nym i parcele szczegółowo w tem nowem 
ciele tabularnem wpisane zostały i że się 
więc wzywa wszystkich, którzyby przez 
istnienie albo przez tabularny porządek, 
któregoż wpisania w swojem prawie ukrzy­
wdzeni się uważali, te swoje pretensye przy 
dołączeniu dotyczących dokumentów zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Białej aż 
do dnia 31 sierpnia 1876, gdyż w razie 
przeciwnym ta intabulacya skutki tabular­
nej intabulacyi by osiągnęła, i że się zara­
zem ogłasza, że przywrócenie lub przedłu­
żenie tego terminu edyktalnego miejsca 
nie ma.

Biała 26 grudnia 1875.
(2496 1—3) O g l« s / .c n i«  k o s ik u rs ii .

L. 5639. Wysokie c. k. Namiestnictwo 
zezwoliło reskryptem z dnia 15 lutego 1876 
1. 6004 na utworzenie 4 okręgów nietykal­
nych w Tarnowskim powiecie w granicach 
tegoż powiatu 1 siedzibą prowadzących me­
tryki izraelickie :

1. w Tarnowie;
2 . Żabnie;
3. Ryglicach
4. Tuchowie.
W ślad zatem i stosownie do rozpo­

rządzenia wys. Ministerstwa spraw wewnę­
trznych z dnia 15 marca 1875 1. 12944 0- 
głasza c. k. Starostwo konkurs na posadę 
prowadzącego metryki izraelickie i jego za­
stępcę w Tarnowie, Żabnie, Ryglicach 1 Tu­
chowie. Ubiegający się o posadę prowadzą­
cego metryki izraelickie lub o posadę za­
stępcy winni swoje podania zaopatrzone w 
wymogi w §. 3 1 4 powołanego rozporzą­
dzenia określone wnieść do c. k. Starostwa 
powiatowego w Tarnowie przez władzę swe 
go zamieszkania najdalej do 1 iipca r. b. 

Tarnów 22 maja 1876.
C. k. Starostwo.

(2486 1— 3) E  «i f  ik t,
L. 1333. Podaje się do publicznej wia­

domości że celem zaspokojenia sumy 400 zł. z 
6°/0 zwłoki od 4 lutego 186S i kosztami w 
kwocie 58 zł. 63 ct. w. a. na rzecz Ghany 
Półtorak realność Ludwiny Zardzińskiej pod 
C. N. 116 i 117 w Busku położona ciało hi­
poteczne stanowiąca pod następującemi wa­
runkami licytacyjnie sprzedaną zostanie.

1. Każdy kupiec złoży lOO/o ceny szacun 
kowej czyli 503 zł. w.

2 . Realność ta przy obu na dzień 22
czerwca i 21 lipca 1876 o 10 godzi­
nie wyznaczonych terminach tylko za 
lub wyżej ceuy szacunkowej sprzedaną 
zostanie, a w razie niesprzedama ta­
kowej wyznacza się do ułożenia zwal­
niających warunków termin na dzień 
22 lipca 1876.

3. Nabywca winien do 30 dni po prawo­
mocnej sprzedaży złożyć resztującą ce­
nę kupna.

4. Reszta warnnków licytacyjnych i akta 
odnoszące się do tej realności wolne 
są do przeglądu w sądzie.
Busk 20 kwietnia 1876.

Z o. k. Sądu powiatowego.
(2427 1— 3) O g ło s z e n iu .

L. 2515. Na mocy uchawły c. k. Sądu 
obwodowego w Złoczowie z 31 marca 1876
1. 2189 uznano Daniela Hrycaja włościanina 
z Zamościa za marnotrawcę i ustanawia 
dla niego kuratora w osobie Fedka Czar­
kowskiego.

Gliniauy dnia 21 kwietnia 1876.
(2426 1— 3) O g ło s z e n ie .

L. 994. Na mocy uchwały c. k. Sądu 
obwodowego w Złoczowie z dnia 29 stycz­
nia 1876 r. 1.759 uznano Teofila Bojka, wło­
ścianina z Łahodowa az marnotrawcę.

Gliniany dnia 31 marca 1876 
2529) 1— 3) E  d y k t

L 347. C. k sąd powiatowy Mościska 
podaje do wiadomości, że realność rustykal­
na w Sokoli pod licz. 112 położona, Iwana 
Bełżki alias Bewszki własna, ciała tabular­
nego niestanowiąca, na zaspokojenie preten­
sji zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 191 złr. 84 ct. z pn dnia 7 czerwca, 
12 lipca i 10 sierpnia 1876, każdym razem 
o godzinie lOtej rano, na trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkową) w sądzie sprze­
daną będzie.

Warunki bliższe można przejrzeć w 
sądzie. C. k. sąd powiatowy

Mc ścisła 14 lutego 18<6.

(2531 1— 3) E  d y  k  *.
L. 349. C. k. sąd powiatowy Mościska 

podajo do wiadomości, że realność rustykal­
na w Tamanowicach L. kons. 57 położona, 
Hryńka Bodakowskiego własna, ciała tabu­
larnego niestanowiąca, na zaspokojenie pre­
tensyi zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 196 złr. z pn., dnia 7go czerwca, 
*2 lipca i 10 sierpnia 1876 r. każdym razem
0 godzinie lOtej rano, na trzecim teiminie 
t. kże niżej ceny szacunkowej w sądzie sprze­
daną będzie.

Warunki bliższe można przejrzeć w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Mościska 15 lutego 18 76.

(2530 1 - 3 )  E fi 7  te *.
L. 348. G. k. sąd powiatowy Mościska 

podaje do wiadomości, że realność rustykal­
na w Ostrożcu pod 1. 3/50 położona, 1 rana 
Romaniszyna wałsna, ciała tabularnego nie­
stanowiąca, na zaspokojenie pretensyi zakła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
200 złr. z pn, duia 7 czerwca, 12 lipca i 
10 sierpnia 1876, każdym razem o godzinie 
10 rano na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej w sądzie sprzedaną będzie.

Warunki bliższo można przejrzeć w 
sądzie.

C. k. sąa powiatowy 
Mościska 15 lutego 1876.

(2528 l —3) O b w ie szcze n ie .
L. 6565. C. k. sąd powiatowy w Miel- 

cu ogłasza, iż na zaspokojenie pretensyi 
Józefa Pyzikiewicza w kwocie 100 złr. w.
a. z pu. odbędzie się publiczna przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. 46 w Wojsła- 
wiu położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej do dłużniczki Maryanuy Rolkowej na­
leżącej, z gruntu i budynków się składają­
cej na sumę 850 zł. w. a. oszacowanej.

Sprzedaż ta odbędzio się tutaj w trzech 
terminach t. j. 6 czerwca, 7 lipca, 8 sierp­
nia 1876, każdym razem o godzinie 10 rano 
przyczem realność wzmiankowana na pierw­
szych 2 terminach tylko za cenę szacunko­
wą lub wyższą, na 3 zaś i poniżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych jak nie 
mniej protokół egzekucyjnego opisania i 0- 
szacowania realności można przejrzeć w t. 
s. registraturze.

Mielec dnia 28 stycznia 1876 
(2521 1 — 3) O g ło sze n ie .

L. 301C. W miejscach kąpielowych w 
Szczawnicy, Krynicy, Iwoniczu, Truskawcu, 
Lubieniu i Rabce zostały otwarte z du im  
dzisiejszym c. k. stacyo telegrafu 7. ograni­
czoną służbą dzienną dla powszechnego u- 
źytku.

Lwów dnia 1 czerwca 1876.
C. k. dyrekeya telegrafów.

(2522 1 —3) E  <1 y  te 1.
L. 179. C. k. laba notaryalna Tarnow­

ska podaje niniejszem do wiadomości publi­
cznej, iż każdy ktoby 3obio tylko jak,". pre- 
tensyę do zaspokojenia z kaucyi ś. p Dra 
Autoniego Bartosińskiego c. k. notaryusza 
w Mielcu odnoszącą się do jego urzędowa­
nia notaryalnego rościł w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego umieszczenia niniej­
szego edyktu w Gazecie Lwowskioj rachując 
do tutejszej Izby notaryaluej swoją preten­
sję zgłosić ma, gdyż po upływie tego ter­
minu kaucya rzeczona bez względni; 8|>ad 
kubiercom pumiemonego notaryusza wydaną 
zostanie.

Tarnów dnia 30 maja 1876.
(2524 1—3) O b w ie sz cz e n ie .

L. 546. Jego Exceleueya c. k. Prezy­
dent sądu kraj. wyższego we Lwowie w myśl 
§. 301 Ustawy pustępowania karnego z dnia 
23 maja 18 73 r. mianować raczył przewo­
dniczącym Trybunału Sądu przysięgłych Sta­
nisławowskiego Sądu obwodowego, który po­
siedzenia swe dnia 16 sierpnia 1876 r. roz­
począć ma, Prezydenta Sądu obwodowego 
Tomasza Ozurewicza, zastępcami zaś prze­
wodniczącego radcę sądu wyższego Ludwika 
Rechtenberg Ambros, radców sądu krajowego 
Władysława Przysieckiego i Aleksaudra Pro­
kopowicza.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Prezydyum c k. sądu obwodowego, 
Stanisławów 1 czerwca 1876.

(2532 1— 3) O fow *es*C!renie.
L. 327. C. k. sąd powiatowy w Stry­

ju ogłasza niniejszem żo na- zaspokojenie 
preteusyi Liebe Piekholz przeciw Wasylowi
1 Annio Bileckim w kwocie 273 złr a. w. 
z pn. przymusowa licytacya realności pod n 
k. 59 w Uhersku dłużników własnej, ciała 
tabularnego uiestauowiąoej w trzech termi­
nach a to w dniach 22 czerwca 1876, 7 lipca 
1876 i duia 21 lipca 1876, każdym razem 
o 10 godzinie rano w tutejszym sądzie się 
odbędzie.

Cenę wywołania stauowi wartość sza­
cunkowa 390 złr. w. a której 10°/o jako 
wedyum ma być złożone.

Resztę waruuków i akta, przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C k. sąd powiatowy 
Stryj dnia 29 marca 1876.



455 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 24624. Dnia 24 czerwca b. r. 

odbędzie się we Lwowie w kaplicy S. 
Zofii przedpołudniem po mszy św'. lo ­
sowanie z fundacyj posagowych, a m ia­
now icie: Jana Antoniego Łukiewicza 
w kwocie wygrywającej 4933 złr. 50 
ct. —  Wincentego Łodzi konińskiego 
w kwocie wygrywającej 600 i 300 zł. 
i Elżbiety Czarkowskiej w kwotach 
43 złr. 89 ct. w papierach i 42 złr. 
w monecie brzęczącej.

a. Sieroty nie znajdujące się obecnie 
w zakładzie Sióstr Miłosierdzia 
Św. Kazimierza we Lwowie na wy­
chowaniu , a chcące brać udział 
w losowaniu z fundacyi Łukiewi­
cza, mają najdalej do 20 czerwca 
b r zgłosić się u przełożonej o- 
wego zakładu, tudzież w urzędzie 
parafialnym obrz. łac Św. Miko­
łaja we Lwowie i tam udowodnić 
swe uprawnienie do brania udzia­
łu w losowaniu , okazaniem me­
tryki chrztu, jakoteż zaświadcze­
nia sieroctwa i moralności, przez 
władzę miejscową wystawionego 
a przez właściwy urząd parafiial- 
ny stwierdzonego. Współubiega- 
jące się winne dnia 24 czerwca 
b. r. wysłuchać mszy św. w ka­
plicy Św. Zofii. Dzieci które same 
losować nie są w stanie, jako też 
sieroty, które 24 rok życia prze­
kroczyły, wykluczone są od loso­
wania.

b. Do losowania z fundacyi Pouiń- 
skiego będą przypuszczone dziew­
częta, które legalnie udowodnią, 
że są reiigii katolick ioj, z rodzi­
ców  ślubnych w Galicyi zrodzone 
i zamieszkałe, że 8my rok życia 
ukończyły a 24 nie przekroczyły, 
ze moralnie się prowadzą, naukę 
reiigf. pobierały, są ubogiemi, że 
rodzice ich jeśli jeszcze żyją, tak­
że są ubodzy i moralne prowadzą 
życie, lub gdyby już nie żyli, że 
pomarli bez pozostawienia mająt­
ku OJ złożenia powyższych do­
wodów uwolnione są dziewczęta 
znajdujące się w zakładzie św. Kazi­
mierza we Lwowie. Dziewczęta 
które już raz obdzielone zostały 
posagiem jednej z tych fundacyi, 
nie mogą więcej losować z fun­
dacyi Ponińskiego Rodzice lub 
opiekunowie dziewcząt chcących 
brać udział w losow aniu, mają 
wnieść pisemnie podania w wyż 
wymieniony sposób opatrzone w 
potrzebne dokumenta do c. k. Na­
miestnictwa najdalej do 16 czerw­
ca 1876.

Dziewczęta zaś same mają jesz­
cze przed ciągnieniem , a to 22 
czerwca b. r. o godzinie 10 z ra­
na przedstawić się osobiście ko­
misy. losowaniem kierującej w za­
kładzie Sióstr Miłosierdzia. Do 
ciągnienia losów przystąpią dziew­
częta kolejno, według starszeń­
stwa wieku. D ziew częta, które 
los wygrywający wyciągną, są z 
woii fundatora obowiązane mo- 
lić się za spokój duszy jego  a w 
dzień śmierci jego  t. j. 24 marca 
każdego roku mszy św. wysłuchać,

c. Do brania udziału w losowaniu z 
fundacyi Elżbiety Czarkowskiej 
przypuszczone będą dziewczęta, 
nie mniej jak 8, a nie więcej jak 
24 lat wieku liczące, bez względu 
na to. czy wcale nie mają rodzi­
ców  lub też tylko ojca lub matkę. 
Mają jednak legalnie dowieść, że 
są reiigii katolickiej, urodzone 
w Galicyi lub w Wielkiem księ­
stwie krakowskiem, z rodziców 
polskiej narodowości, a w razie 
pochodzenia z rodziców nieślu­
bnych, z matki tejże narodowo­
ści, że prowadzą moralne życie i 
są ubogiemi. Od złożenia wyma­
ganych dowodów uwolnione są 
sieroty znajdujące się w zakładzie
Craaetft l̂ oweka Nr, 128 z dnia
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6 czerw ca  1876,

Sióstr Miłosierdzia Św Kazimierza 
we Lwowie. Sieroty, które już raz 
wygrały posag, wykluczone są od 
losowania.
W zględem  podań o przypuszcze­

nie do losowania zachować się mają 
te same formalności, jakm zawiera ni­
niejsze obwieszczenie co do fundacyi 
Łukiewicza. Wygrywająca obowiązaną 
jest modlić się za spokój duszy funda­
torki Elżbiety Czarkowskiej, a to szcze­
gólnie w dniu śmierci je j t. j. 19 czer­
wca każdego roku.

Wylosowane sumy posagowe będą 
do czasu zamążpójścia wygrywających 
dziewcząt lub też do czasu ich pełno- 
letności korzystnie ulokowane a re- 
wersa doręczone ich uprawnionym za­
stępcom.

Z c k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 24 maja 1876.

(2469 ‘2—3) K o n k u r s .
L. 344 prs. Przy c. k. galicyjskiej 

Dyrekcyi lasów i domen są do obsadzenia 
2 posady c. k. elewów leśnictwa z rocznem 
adjutum w kwocie 500 złr.

Podania zaopatrzone dowodami z od­
bytych nauk ogółowych a mianowicie zawo­
dowych, tudzież ze znajomości języków kra­
jowych i niemieckiego, niemniej z dotych­
czasowego zatrudnienia wnieść należy w drodze 
przepisanej do 30 czerwca 1876 do Prezy- 
dyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen 
w Bolechowie.

Bolechów dnia 28 maja 1876.
(2410 2—3» O t»w ie8ite*«**le.

L. 797. Dnia 20 czerwca 18 lipca i 
dnia 16 sierpnia 1876 każdą razą o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna egzekucyjna licytacya realności 
pod Nr. 93 w Nagoszynie nieobjętej masy 
spadkowej i p. Anuy Pęcak i Jana Pęcak 
własnej na wydobycie należytosci c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 122 złr. 36 ct. a. w. z pn. Cena wywo­
łania wynosi 500 złr. wadyum 50 złr. a. w.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica dnia 25 kwietnia 1876.

(2373 3— 3) O d  y ftc t
L. 3300. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu­
larnego dla realności pod 1. kons. 99 w 
mieście Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej jakoteż 
intabulacyi Mojżesza Horodenkera za właścicie 
la tej realności, pierwszym tutejszoaądowym 
edyktem, z dnia 31 sierpnia 1875 l. 17089 
wyznaczony minął i przeto wszystkich tych 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za po­
krzywdzonych się uważają, niniejszem wzywa, 
by zarzuty swe do dnia 31 maja 1876 gc 
,r włączuie w c. k. sądzie obwodowym w 
Kołomyi zgłosili, w przeciwnym bow;em 
razie rzeczone wpisy moo wpisów księgi 
gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca niema.

Z o. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów dma 23 lutego 1876.

(2281 2—3) K  d  y  fe I.
L 6031. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. do 
powszechnej wiadomości, iż terano celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu­
larnego dla realności pod 1. kous. 132 w 
mieście Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej , jakoteż 
intabulacyi Eizyka Joela Siegelwachsa za 
właściciela tej realności pierwszym .utejszo - 
sądowym edj ktem z d 26 paźdz 1876 1.21741 
wyznaczony minął i przeto wszystkich tych 
którzy przyczyny istnienia lub porządku ta­
bularnego wpisów odnoszących się do wspo ■ 
mnionego ciała tabularnego za pokrzywdzo­
nych się uważają, niniejszem wzywa by za­
rzuty swe do dnia 30 czerwca 1876 włącz­
nie w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
zgłosili, w przeciwuym bowiem razie rzeczo­
ne wpisy moc wpisów księgi gruntowej o-
siągną. . . . .

W reszcie czym się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż­
szego dla stron miejsca niema.

Z c k. wyższego sądu krajowego 
Lwów 29 marca 1876.
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(2458 1—3 E d y  k t,
L. 2790. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie uchwałą z 28 kwietnia 1876 1. 21794 
uznał Hryńka Krzywuna rolnika z Czarnu- 
szowiec marnotrawcą, w skutek czego usta­
nawia mu się kuratora w osobie Iwaua Bąka.

C. k. Sąd powiatowy
Winniki 20 maja 1876.

(‘2440 2— 3) Obwieszczenie.
L. 5479. C. k. sąd powiatowy w 

Bursztynie podajo do powszechnej wiado> 
mości że celem należności c. k. uprzyw. 
zakładu kredyt, włość, we Lwowie w ilości 
400 złr., a względnie 392 złr. a. w. z pn., 
odbędzie się w Bursztynie dnia 8 czer­
wca 1876 r., dnia 14 czerwca 1876 r. i d. 
28 czerwca 1876 r., o 10 godzinie przed 
południem publiczna sprzedaż realności Wa­
syla Mikołajków własnej, pod Nr. 122/165 w 
Bursztynie położonej, ze wszyatkiemi do tej 
realności należącemi, w protokole zastawni­
czego opisania z 20 Październikr 1870 r. 1. 
1976 opisanemi gruntami i innemi przyna- 
leżytościami, ciała tabularnego nie stano­
wiącej a na 1100 złr. a. w. ocenionej.

Na pierwszym i drugim terminie real­
ność na licytacyę wystawiona będzie tylko 
za cenę szacunkową lub za wyższą, zaś na 
trzecim i za niższą cenę sprzedaną.

O czem się chęć kupienia mających 
uwiadamia z tem dołączeniem, że każdy 
chęć kupienia mający złoży przed licytacyą 
do rąk komisyi licytacyjnej jako zakład kwo­
tę 80 złr. a. w. i przejrzeć może dalsze wa­
runki licytacyi w tusądowej registraturze.

Bursztyn dnia 4 kwietnia 1876.
(2471 2 3) Obwieszczenie.

L. 3644. pr. Z dniach 19 czerwca, 19 
lipca i 21 sierpnia 1876 zostanie na zaspo- 
jenie sumy 350 złr. z pn przez c. k uprz. 
zakład kredytowy włościański wywalczonej, 
realność pod 1. d. 21/56 w Słobodzie poło­
żona, Andrus:owi Kłymok własna, ciała ta­
bularnego niestanowiąca, w pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub powyżej, przy trze­
cim terminie i poniżej ceny szacunkowej w 
Sądzie tutejszym sprzedaną; cena wywołania 
700 złr.

Wadyum 70 złr.
Ręsztę warunków licytacyi można tu­

taj przeglądnąć.
O. k. Sąd powiatowy

Bolechów dnia SO września 1875.
(2474 2—3) E  d y k  t.

L. 1941. C. k sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości że celem zaspo­
kojenia pretensyi Wiktoryi Piekiełkowej w 
sumie 60 złr. w. a. odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności 1. 275 w Czańcu, do 
masy spadkowej Jakóba Mrowca należącej 
ciała tabularnego niestanowiącej, przez pu­
bliczną licytacyę w dniach 19 czerwca 1876 
i 17 lipca 1876 r., każdym razem o godzi­
nie 10 rano w sądzie i że ta realność na 
powyższych terminach tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 30 złr. 20 ct.

Wadyum wynosi 30 złr w gotówce.
Gdyby ta realność na dwóch termi­

nach nie została sprzedaną, wyznacza się 
do ułożenia ęrzystępniejszych warunków 
termin na dzień 7 sierpnia 1876 r. godzi­
nę 10 rano, na który wszystkich wie; życie- 
li się wzywa.

Reszta warunków oraz nrotokoły opi­
sania i oszacowania mogą być przejrzane w 
sądzie, zaś wykaz podatków w urzędzie 
podatkowym w Białej.

Kęty dnia 11 maja 1876 r.
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(2450 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1848. C. k. Sąd powiatowy w Zba­
rażu ogłasza niniejszem, iż na rzecz Altera 
Walkeuberga na zaspokojenie sumy 175 zł. 
z pn. odbędzie się w tusądowum zabudowa­
niu na dniu 14 czerwca, 17 lipca i 21 sier- 
puia 1876, każdym razem o godzinie 10 
zrana publiczna sprzedaż gospodarstw a ru­
stykalnego 1. 41 w Wałachówce, ciała ta- 
bu.arnego nie stanowiącego a Wawrzka Do­
ktora własnego.

Cena szacunkowa wynosi 630 zł.
Wadyum 63 zł. w. a.
Przy trzecim terminie gospodarstwo 

to i poniżej ceny szacunkowej sprzedane 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 22 kwietnia 1876.
(23S1 2— 3) K  d  y  k  Ł

L. 1458. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Winnikach odbędzie się w sprawie egze­
kucyjnej Michała Flisowskiego przeciw Siin- 
che Hersz Korkis o 625 zł. w. a. z pD. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 153 w Dawidowie w trzech termi­
nach mianowicie dnia 26 czerwca. 17 lipca 
j 14 sierpnia 1876, zawsze o godzinie 10 
przed południem, na trzecim terminie także 
niżej ceny wywołania 4350 zł. w. a.

Wadyum 43 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków, ekstrakt tabularny 

i protokół oszacowania przejrzeć można w 
sądzie. C. k Sąd powiatowy

Winniki 30 kwietnia 1876.
(2386 2— 3) JS d  y  k  L

L. 1441. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
raarnie wiadomo czyni, iż w sprawie Feiwla 
Dromelschlagera przeciw Aftanazemu Zado 
rożny o sumę 60 złr. w. a. z pn., egzeku- 
cyjua sprzedaż realności pod 1. 68/82 rep.
9 w Poborcach, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, Aftauazego Zadorożuego własnej, w 
trzech terminach t. j. dnia 26 czerwca 
1876 r., dnia 25 lipca 1876 i dnia 22 sier­
pnia 1876 r , każdym razem o 10 godzinie 
z rana w tutejszym sądzie przeprowadzoną 
będzie z tern, że przy pierwszych dwóch 
terminach realność tylko za lub wyżej ceuy 
szacunkowej, przy trzecim terminie i niżej ' 
szacunku sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa realności 908 złr. 75 ct w. a.

Wadyum 90 złr. 87 ct. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne jako to 

akt zastawnego opisania i ocenienia w tu­
sądowej registraturze przejrzane być mogą.

Komarno 6 marca 1876.
(2459 2— 3) E  «I y  k  t.

L. 25350. Ce3. król. sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia i gradu w Krakowie przeciw Stefa­
nowi Wysockiemu pod duiem 19 marca 1875 
1. 15592 prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 40 złr. a. w. z pn wniosło 
i o pomoc sądową prosiło.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Stefana Wysockiego wiadomem nie jest, a 
zatem c. k. sąd krajowy do zastępowaum 
i na tegoż koszt i szkodę tutejszego adwo­
kata Dra. Józefa Smolkę z zastępstwem ad­
wokata Dra. Kuczkiewicia kuratorem mia­
nował, doręczając pierwszemu wydany nakaz 
zapłaty.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwauego, aby w należytym czasie oso 
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi ozna]mił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sarn sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 12 maja 1876.

(244S 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1574. 0. k sąd powiatowy w Roz­

wadowie oznajmia, że w dniach 27 czerwi a,
25 lipca i 29 sierpnia 1876 przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym przymusowa sprzedaż realnoś i 
w Zbydniowie położonej do Józefa i Zofii 
Harów należącej w celu wydobycia należy- 
tości Ludwika i Agaty Gorezyców w ilości 
130 złr. z pn. z zastrzeżeniem, że realność 
ta przy pierwszych dwóch terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej, lub za takową na 
trzecim zaś terminie za jaką bądź cenę sprze­
daną zostanie. Cenę wywołania ustanawia się 
na 410 złr., z której 10%  jako zakład chęć 
kupna mający przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komisyi złożyć mają. Resztę warun­
ków licytacyjnych woluo przejrzeć w tutej­
szej registraturze.

Rozwadow 13 marca 1876.
(2475 3—3) E  d  y  k  t.

L. 3560. C. k. sąd powiatowy w Mi 
kulińcach ogłasza, że w skutek wezwania 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu celem 
zaspokojenia wywalczonej przez Salamona 
Klein sumy wekslowej 140 zlr. w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w duiach
26 czerwca, 3 sierpnia i 4 września 1 <S7G 
każdym razem o godzinie 9 z rana lieyta 
cya realności pod Nr. kons. 75 w Nastaso

wie nietabularnej, do masy spadkowej Daniły 
Jacyszyna należącej. j

Cena wywołania wynosi 555 złr. w. a. 
wadium 55 złr. i

Bliższe warunki licytacyi przejrzane j
być mogą w t. s. registraturze. s

Mikulińce 31 stycznia 1876.
(2441 2—3) E  d y  k  t

L. 13649. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. S. I. we Lwowie zawiadamia niniej­
szem p. Józefa Hónigsschmidta, iż przeciw 
niemu wniósł p Mieczysław Darowski pod 
dniem 27 sierpnia 1875 do 1. 25.092 pozew 
sumaryczny o zapłacenie 30 złr., 30 złr.,
15 złr., 15 złr., 15 złr., 10 złr., 4 złr., 18 

' złr. 35 ct. w. a. z pn. na który termin do 
rozprawy na 22 czerwca 1876 wyznaczony 
został. Ponieważ miejsce pobytu p. Józefa 
Honigssohinidta sądowi nie jest znane, przeto 
ustanawia sąd dla niego na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora w osobie p. adw. 
Dra. Schaffa ze substytueyą adw. Dra. Po­
pławskiego.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
pomieuionym terminie albo sam stanął, albo 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej z tąd wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 10 maja 1876.
(2404 2— 3) O g ło s z e n ie .

L. 3267. Mikołaja Juśkowikiego real­
ność włościańska pod Nr. 88 w Nowosiółce 
położona sprzedaną będzie za dług 14 złr 
25 ct. a. w. na dniu 27 czerwca na dniu 
11 lipca i na dniu 25 lipca 1876 o 9 go­
dzinie, w ostatnim terminie można ją  nabyć 
niżej ceny szacunkowej warunki licytacyi 
leżą w registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mielnica dnia 19 maja 1876.

(2482 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 17487. C. k. sąd krajowy Lwow­

ski wzywa edyktem posiadacza zagubionej 
wedle podania Sehulima Sassa książeczki 
galic. kasy oszczędności na imię Sehulima 
Sass i okaziciela z Władkami 25 złr 10 zł.
10 złr. i 5 złr. w. a. do Nr. 37904 wysta­
wionej , ażeby takową w przeciągu sześciu I 
miesięcy licząc od dnia trzeciego umieszczę- | 
nia edyktu w Gazecie Lwowskiej, tern pew­
niej temu sądowi krajowemu przedłożył i 
prawa swoje wykazał, gdyż w przeciwnym 
razie książeczka wyż określona na żądanie 
Sehulima Sassa amortyzowaną zostania.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 29 kwietnia 1876.

(2468 3—3) K o n k u r s .
L. 11204. Na posady kilku prowizo­

rycznych listonoszów ewentualnie kilka pro­
wizorycznych woźnych pocztowych w okręgu 
c. k. galicyjskiej Dyrekcyi poczt.

Płaca roczna 350 z łr ., dodatek akty- 
walny rocznych 87 złr. 50 ct. i urzędowe 
ubranie.

Aspiranci wojskowi, którzy wedle pra 
wa z dnia 19 kwietnia 1872 za pomocą 
certyfikatu otrzymali przyrzeczenie umie­
szczenia w służbie cywilnej i którzy chcą 
kompetować o jednę z wymienionych posad 
winni są swe własnoręcznie pisane prośby 
zaopatrzyć certyfikatami i takowe, jeżeli już 
wystąpili z wojska, bezpośrednio, jeżeli zaś 
jeszcze pozostają w czynnej służbie w dro­
dze przełożonej komendy w przeciągu czte= 
rech tygodni wnieść do c. k. krajowej Dy­
rekcyi poczt we Lwowie.

Kompeteuci, którzy już wystąpili z 
czynnej służby wojskowej mają dołączyć 
oprócz certyfikatu przyrzeczenia posady cy­
wilnej także zaświadczenie swego nieskazi­
telnego zachowania się wydane przez zwierz­
chność gminną miejsca, w którem stale prze­
bywają i wydane przez lekarza rządowego 
zaświadczenie że są cieleśnie uzdolnionymi 
do służby połączonej z posadą o którą się 
ubiegają.

Lwów dnia 29 maja 1876.
(2483 3—3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 4367. GeEm obsadzenia opróżno- 
nej posady sługi szkolnego przy ces król. 
giinnazyum w Nowym Sączu, rozpisuje się 
uiuiejs2em konkurs do końca czerwca b. r  

Z powyższą posadą połączona jest pła­
ca w rocznej kwocie 200 złr. a. w. i 25%  
dodatek w rocznej kwocie 50 złr. a. w.

Utnegający się o powyższą posadę za­
strzeżoną przedewszystkiem dla kwalifiko 
wanych podoficerów c. k armii, winni wnieść 
podania swe , jeżeli nieznajdują się w sto­
sunkach służbowych bezpośrednio, zaś w 
stosunkach służbowych zostający za pośred­
nictwem przełożonej władzy , do o. k. kra­
jowej Rady szkoluej we Lwowie w przecią­
gu terminu konkursowego.

Oprócz dowodu kwaLflkacyi ze strouy 
c. k. władz wojskowych uzyskanego winui 
kandydaci nie należący już do stanu woj 
skowego w myśl rozporządzenia ministe- 
ryaluego z dnia 12 lipca 1872, (Dz. u. p. 
Nr. 98) załączy ć do podania świadectwo mo­
ralności, świadectwo uzdolnienia fizycznegoi 
wystawione przez lekarza rządowego, tu­
dzież wykazać s ę znajomością języka kra­
jowego.

W braku ukwalifikowanych^ kandyda­
tów stanu wojskowego może być powyższa 
posada nadaną kandydatowi stanu cywilnego.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 21 maja 1876.

(2425 3— 3) *2 d  y  fc  t .
L. 7116. C. k. Sąd powiatowy w Dą­

browie podaje niniejszem do wiadomości że 
na zaspokojenie wierzytelności p. Czarny 
LaDdau jako ( essyonaryuszki nielet. p. Emila 
Jordan Stojowskiego w kwocie 3000 zł. w. 
a. ces. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniu 23 czerwca 1876 r. o godz; 10 zrana 
sprzedaż przez licytację realności pod nr.
31 w Dąbrowie położonej na irnie Dawida 
Findera Dom. II poi. 2 & 3 haer zaintabu 
lowanej a obecnie do tegoż spadkobierców 
należącej. Ceną wywołania jest wartość sza­
cunkowa 11558 zł. 40 ct. wadium wynosi 
1200 zł. i realność ta na tym terminie może 
być sprzedaną także poniżej eeny szaeun 
kowej.

Resztę warunków przejrzeć wolno w 
registraturze.

O czem się wszystkie strouy intere 
soe-ane a tych wierzycieli, którzy po dniu 
16 kwietnia 1871 r. do tabuli weszli lub 
którym by uchwała obecna doręczoną być 
nie mogła, do rąk kuratora Fischla Schną 
bla w Dąbrowie zawiadamia.

Z c. k sądu powiatowego.
Dąbrowa dnia 14 września 1875.

(2428 3— 3) JE d  J k  t.
L. 2151. W dniu 26 czerwca 1876 

dnia 24 lipca 1876 i dnia 21 sierpnia 1876 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Krzeszo­
wicach egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej dłużnika 
Józefa Kosobudzkiego własnej, składającej 
się z zabudowań i gruntu morgów 18 i 
sążni kwdr. 21 pod 1. 24a rep. 5 w Krze­
szowicach położonej a ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Cena wywołania stanowi się suma zł. 
2360 w. a.

Wadyum wynosi 236 zł. w. a. w go­
tówce.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 19 maja.
L. 148. C. k. Sąd powiatowy w Sa­

noku podaje do wiadomości, że dochodzenie 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg grun­
towych w gminie katastralnej Płowce w dniu 
7 czerwca 1876 rozpoczyna.

Każdy mający interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnię 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. Sanok dma 24 maja 1876.
(2444 3—3) O b w ie s z e z e w le .

L. 777. C. k. Prezydent wyższego Są­
du krajowego we Lwowie mianował prze­
wodniczącym Trybunału Sądu przysięgłych 
przy Sądzie obwodowym w Samborze ua III 
okres, który się rozpocznie dnia 10 sierpnia 
1876 o godzinie 8 rano, prezydenta Sądu 
obwodowego Józefa Dittricha, zastępcami zaś 
przewodniczącego Radców Feliksa Macie­
jewskiego, Gustawa Schenka, Ludwika Ma­
jewskiego i Jana Czaczkowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Sambor dnia 27 maja 1876.

(2477 3— 3) JE *8 y  te t
L. 5869. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Leszczyńskich z imien-a, 
z życia i miejsca nieznanych a względnie 
ich spadkobierców z imienia, życia i miej­
sca pobytu nieznanych, że przeciw nim o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 275 
złr. 30 ct. w. a., ze stanu biernego realno­
ści pud 1. 158 m. w Prześlu z pn. Dorniee- 
la Pudłuska pozew Wytoczyła, na który po­
zwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni się poleca.

Oraz ustzuawia sąd dla pozwanych ku­
ratora w osobie adw. Dr. Skórskiego z za­
stępstwem adw. Dr. Lużeck ego i poleca po­
zwanym, aieby co do obrony z kuratorem 
się porozumieli lub innego pełnomocnika 
sądowi w czas przedstawili, iaaezej skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl dnia 17 maja 1876.
(2424 3— 3) U w ia d o m ie u ie .

L. 20924. Na propozycyę wierzycieli 
masy rozbiorowej Szymona Uricha ustanawia 
Sąd p. Benjamina Brechera zarządcą, zaś 
adwokata Dr. Czeszera zastępcą zarządcy 
masy rozbiorowej Szymona Uncba.

O czem się wierzycieli uwiadamia. 
Lwów dnia 19 maja 1876.

C. k. Sąd krajowy.
(2399 3 —3) < »b w ies*c«era ie .

L. 7087. Ces. kr. Sąd obwodowy Tar­
nowski zawiadamia niniejszem Tomasza Try- 
buka i Jana Gołuchówskiego z miejsca po­
bytu niewiadomych, iż Izak Eisenstein pod 
duiem 6 października 1875 L. 15571 prze­
ciw Ludwikowi Kostórkiewiczowi i nim o 
zapłacenie sum 2525 zł. i 140 zł. w. a. zpn 
skargę wniósł i o pomoc sądową prosił, 
wskutek czego uchwalą z 14 października

1875 L. 15-571 termin 30 dniowy do wnie­
sienia pisemnej obrony został wyznaczony.

Ponieważ pobyt zapozwanych Tomasza 
Trybulea i Jana Gołuchowskiego nie jest 
wiadomy, przeto przeznaczył im Sąd dla 
zastępstwa na ich koszt i niebezpieczeństwo 
adwokata Dr. Forysta z zastępstwem adw. 
Tokarza na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Gali yi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanych 
ażeby potrzebne dokumentu, przeznaczonemu 
zastępcy udzielili, iub toż innego sobie obrońcę 
obrali, i tutejszemu Sądowi oznajmili ogól­
nie do bronienia prawem przepisaue środki 
użyli, inaczej z zaniedbania wynikające skutki 
sarni sobie przypisaćby musieli.

Tarnów dnia 4 maja 1876.
(2429 3—3) E  il y  lt t

L. 1281. C. k. Sąd powiatowy czyni 
wiadomo, że na zaspokojenie sumy 36 zł 
w. a. z pn. odbędzie się egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę połowy domu 
pod 1. 37 połowy wozówki i połowy gruutu 
pod 1 37 rep. 48 w Nowojowej górze poło­
żonych, do Jana i Maryi Reminów naloźą- 
eycb, w dniu 3 lipca, dnia 7 sierpuia i dnia 
4 września 1H76 w kaneelaryi c. k sądu 
powiatowego w Krzeszowicach, każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Warunki licytacyjne i opis sprzedać 
się mającej realności są w registraturze są­
dowej do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowii e dnia 20 kwietnia 1876.

(2271 3— 3) Obwieszczenie.
L. 3804 G. k. sąd powiatowy w Sta­

rem mieście podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Michałowi i Iwano­
wi Wicencyk o 98 złr a. w. z pn., dozwo­
lono przymuso > ą publiczną sprzedaż real­
ności pod 1. k. 4, rep. 138, w Wołoszynowie 
położonej, dłużników własnych, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej z wszystkiemi do 
tej realności należącemi, w protokole opi­
sania z duia 9 maja 1871 r ,  1. 1422 opi- 
sanemi gruntami i innemi przynależyto - 
ściami, która to sprzedaż w trzech terminach 
t. j. dnia 30 czerwca 1876 r. dnia 20 lip­
ca 1876 r. i duia 3 sierpnia 1876 r . o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym są­
dzie się odbędzie.

Warunki licytacyjne mogą b jć  w tu­
sądowej registraturze przejrzane.

Stare-Miasto duia 10 grudnia 1875. 
(2272 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4437. C. k. sąd powiatowy w Starem 
Mieście podaje do powszechnej wiadomości, ża 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań­
skiego przeciw Iwanowi Senczyszak o 150 
złr. —  ct. a. w. z pu. dozwolono przymu­
sową publiczną sprzedaż realności pod 1. 
k. 61, rep. 49 w Potoku wielkim położonej, 
dłużnika własnej ciała tabularnego niestano- 
wiącej z wszystkiemi do tej realności nala- 
żącemi w protokole opisauia z dnia 9 ma­
je 1871 r. 1. 1404, opisanemi gruntami i 
innemi przynależytościami która to sprze­
daż w trzech terminach t. j. dnia 30 czerwca 
1876 r., dnia 20 lipca 1876 r. i dnia 3 
sierpnia 1876 r. o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie się odbędzie.

Warunki licytacyjne mogą być w tu­
sądowej registraturze przejrzane.

Stare-Miasto 17 września 1875.
(2269 3—'ij O bw le»zczeM l< i

L. 4626. G. k. Sąd powiatowy w Sta­
rem mieście podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Wasiowi Moeiak o 
95 złr. 92 ct. a. w z pu., dozwolono przy­
musową publiczną sprzedaż realności pod 1.
U. i0 /l i5 w Strzelbicach położonej, dłużnika 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, z 
wszystkiemi do tej realności należącemi, w 
protokole opisauia z duia 9 maja 1871 r. 
t. 1415 upisanemi gruntami i innemi przy- 
uależytościami, która to sprzedaż w trzech 
terminach t. j. dnia 23 czerwca 1876, duia 
14 lipca 1876 i dnia 4 sierpnia 1876 r., o 
godzinie 10 przed południem w tutejszym 
Sądzie się odbędzie.

Warunki licytacyjne mogą być w tu­
sądowej registraturze przejrzane.

Stare-Miasto 24 września 1875.
(2273 2— 3) Obwieszczenie.

L. 4631. C. k. sąd powiatowy w Sta­
rem mieście podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw likowi Bahnij o 150 
ałr. a. w. z pu dozwolono przymusową publi­
czną sprzedaż realności pod 1. k. 195 rep. 15 
w Strzelbicacii położonej, dłużnika własnej, 
ciała tabularnego niestauowiącej, z wszystkie­
mi do tej realności należącemi, w protokole 
opisania z dnia 9 maja 1871 r. 1. 1420 opi- 
sauemi gruntami i innemi przynależytościami, 
która to sprzedaż w trzech terminach t. j. 
dnia 30 czerwca 1876 r„ duia 20 lipca 1876 
i dnia 3 sierpnia 1876 r. o godzinie 10 
przed potud. w tutejszym sądzie się odbędzie.

Warunki licytacyjne mogą być w tu­
sądowej registraturze przejrzane.

Stare Miasto duia 24 września 1875.



(2489 2— 3) 1S d  y  k  t.
L 10000. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Walentego Rycbarskiego, że przeciw niemu 
pod dniem 18 stycznia 1876 1 1398 pozew 
wekslowy, przez Towarzystwo c. k. uprzy. 
galic. kolei Karola Ludwika pro. 1000 2I 
w. a. wytoczonym został w załatwieniu któ 
rego polecono pozwanemu zapłatę pod ry­
gorem egzekucji lub wniesienia zarzutów 
w duiacb 3.

Gdy miejs-e pobytu pozwanego wia 
domena nie jest, przeto c. k. Sąd w celu 
zastępowania pozwanego na koszt i niebez­
pieczeństwo j e g o  tutejszego adw. Dr Wędry- 
cbowskiego kuratorem nieobecnego ustano­
wił, z którym spór wytoczony według usta­
wy postępowania sądowego w Gali j i  obo­
wiązującego przdprowadzonym będzie.

Kraków dnia 28 kwietnia 1876.
(2499 2 - 3 )  K  d  5  h  t-

L. 7681. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia Pawła Jankiewicza i Pa- 
raskewją Jankiewiczowę, których miejsce po­
bytu me jest zimnem, iż n* dniu 28 maja 
1876 do 1. 70H kapozwał ich Chune Gilzo 
wykreślenie sumy 50 rubli w stanie bier­
nym realności 1 650 w Tarnopolu n* rzecz 
ich wpisanej i że równocześnie ustanowiono 
dla nich kuratora w osobie adwokata Dr. 
Łuczakowskiego, a zastępcą jego adwokata 
Dr. Mantla.

Rzeczą tedy pozwanych, ustanowione­
mu obrońcy pisma i dowody ku obronie 
praw ich służyć mogące niezwłocznie udzie­
lić, lub innego obroń ę obrać gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Tarnopol dnia 29 maja 1876.
(2451 — 3) ObwlesuwsecM le.

L 10736. Wydział krajowy królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
jako zarządca fundacji śp. Wincentego Ł o ­
dzią Ponińskiego, dla ubogich czeladników 
rzemieślniczych, rozpisuje mniejszem w myśl 
postanowień statutów fuudacyi konkurs do 
lusowania ozteryih premio w, mających przy­
paść w gotówce według ostatniej woli roz­
porządzenia śp. fundatora z od-etek kapita­
łu fundacyjnego na cztery nierówne premia 
podzielonych, tym czeladnikom rzemieślni­
czym, którzy je wyciągną z kolei przy lo ­
sowaniu corocznie odbyć się mającem.

Losowanie tegoroczne odbędzie się dnia 
19 lipca 1875 r. i będą wyciągnięte nastę­
pujące wygrane :

I. premia 816 zł.
II. premia 680 zł.
HI. premia 544 zł.
IV. premia 408 zł. w. a.
Do ciągnienia losów będą tylko ci 

czeladnicy przypuszczeni którzy:
a. w Królestwie Galicyi i Lodomeryi lub 

w W. Ks. Krakowskiem są urodzeni i 
tamże przynależni.

b. wyznają religif katolicką rzymskiego, 
greckiego lub ormiańskiego obrządsu.

c. wyuzyli się według istniejących prze­
pisów rękodzielniczych jakiego rze­
miosła 1 mają uzdolnienie 1 prawną 
kwalihacyę do samodzielnego wykony­
wania onegoż, lecz dla ubóstwa nie są 
w stanie urządzić sobie samoistnego 
prowadzenia swego rzemiosła.

d. wykażą moralne swe zachowanie się 
świadectwem wrydauem przez właściwy 
urząd parafialny a z zatwierdzonem 
we Lwowie i Krakowie przez c. k. 
Dyrekcyę policyi, zaś w innych miej­
scowościach przez właściwego c. k- 
Starostę powiatowego.
Czeladnicy rzemieślniczy, którzy chcą 

wziąć udział w losowaniu, mają najpóźniej 
14 dni przed ciągnieniem g. włącznie do 
dn a 5 lipca b r. do godziny 2 po południu 
wnieść prośbę do Wydziału krajowego we 
Lwowie z dołączeniem dowodów, że posiadają 
warunki wyż przytoczone, a zatem z dołą­
czeniem metryki chrztu, świadectwa ukoń­
czonej nauki rzemiosła i uzdolnieni do sa- 
inadzieinego wykonania onegoż, świadectwa 
ubóstwa i św adectwa moralności, zatwier­
dzonego jak wyżej określono.

Prośby nadeszło do protokołu podaw- 
czego Wydziału krajowego po dniu 5 lipca
b. r. o godzinie 2 nie będą wcale uwzglę­
dnione.

O przypuszczeniu do udziału w loso­
waniu rozstrzygać będzie nieodwołalnie ko- 
misya, delegowana przez Wydział krajowy, 
która też i losowanie przeprowadzi.

Dla ubiegających się, których komisya 
uchwali dopuścić do losowania, wystawione 
zostaną karty legitymacyjne, podpisane przez 
dwóch członków komisyi, zawierające nu­
mer porządkowy wykazu losowania, dzień 1 

rok odbyć się mającego losowania, tudzież 
imię i nazwisko kandydata.

Każdy z ubiegających się we Lwowie 
zamieszkałych czeiaduików, winien zgłosić 
się osobiście w tutej zyrn Magistracie po 
swoją kartę legitymacyjną i urzędnikowi do 
rozdawania kart delegowanemu udzielić wy­
jaśnień, jakich od niego zażąda celem spra­
wdzenia tożsamości osoby. Ubiegający się 
zaś poza Lwowem zamieszkali, winni są w

podaniu swem wymienić osobę we Lwowie 
zamieszkałą, która zastąpi ich tak przy 0 - 
debraniu karty legitymacyjnej, jakoteż przy 
losowaniu.

Rozdawanie kart legitymacyjnych od­
bywać się będzie w tutejszym Magistracie 
w dniach 14, 15, 16 1 17 lipca b. r. tego 
ostatniego dnia tylko do południu, a to 
w godzinach i porządku, jaki Magistrat 
wyznaczy i oznajmi. Kto do 17 lipca r. b 
do godziny 12 w południe nie odbierze kar­
ty legitymacyjnej osobiście, a w razie za­
mieszkania poza Lwowem przez swego w 
podaniu wymienionego zastępcę, ten bę­
dzie na rok bieżący wykluczony od udziału 
w losowaniu.

Kto już raz brał udział w losowaniu 
i wyciągnął jakie premium, ten jest wyklu- 
kluczouy od udziału w losowaniu.

W dniu losowania t. j. 19 lipca r. b. 
odbędzie się w kościele arehikatedralnym 
obrz. Dć. żałobne nabożeństwo za duszę 
fundatora, na którem znajdować się powinni 
wszyscy ubiegający się o premia, a wrazie 
nieobecności we Lwowie, zastępcy tychże 
do losowania uprawnieni.

Po nabożeństwie odbędzie się losowa­
nie w lokalu Zgromadieuia Lwowskiego Sto­
warzyszenia czeladzi katolickiej do którego 
wstęp dozwolonym będzie tylko za wyka­
zaniem się kartą legitymacyjną w obecno­
ści delegowanej komisyi

Premia będą bezpośrednio po ciągnie­
niu, wygrywającym za kwitami należycie 
ostęplowauemi, w gotówce wypłacone, jeżeli 
zaś wygrywający nie jest we Lwowie za­
mieszkały, przesłaną będzie kwota wygrana 
do właściwego Wydziału powiatowego i tam 
wypłaconą zostanie

Wygrywający są według ostatniej woli 
śp. Fundatora obowiązani modlić się za jego 
duszę i być w rocznicę śmierci tegoż t j. 
24 marca każdego roku na nabożeństwie 
żałobnem.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi 1 W. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie dnia 19 maja 1876.
(2493 1— 3) 4> gIosxeu ie  k o u k u r s u

L. 12341. Z początkiem roku szkol 
nego 1876,7 będzie wolnych piętnaście gali­
cyjskich miejsc funduszowych w c. k. woj­
skowych zakładach wychowawczych, na któ­
re mniejszem rozpisuje się konkurs.

Miejsca te są do uzyskania:
a. w c. k. akademi wojskowej w Wiener- 

Neustadt;
b. w c. k. wojskowej akademii technicznej;
c. w c. k. akademii marynarskiej i
d. w c. wojskowych wyższych i niższych

sokołach realnych.
Przedewszystkiem zwraca się uwagę 

chcących ubiegać się o miejsca funduszowe w 
zakładach wspomnianych , na ostatku, t. j. 
w c. k. wojskowych wyżsnych i niższych
szkołach realnych, iż tylko ograniczona (bli­
żej w zawiadomieniach c. k. władz wojsko­
wych nie podana) liczba kandydatów liczyć 
może na szansę przyjęcia, gdyż zamierzone 
otwarcie trzeciej wojskowej niższej szkoły 
realnej jeszcze nie nastąpiło, w dwóch zaś 
istniejących niższych szkołach realnych ja ­
koteż w c. k. wyższej szkole realnej panuje 
przepełnienie , dlatego jak na teraz silniej­
sze są szanse kandydatów chcących się do­
stać do c. k. wojskowych akad mij.

Kwalifikacje, które kandydat ma po­
s ia d a ć  , warunki którym się kandydat pod­
dać mmi, są dwojakiej natury, jedna ogól 
ne obowiązujące do wszystkich zakładów 
wojskowych bez wyjątku, drugiej natury spe­
cjalnej, zmieniające się w miarę , jak idzie 
przyjęcie do jednego lub drugiego z powyż 
wymienionych zakładów. J tak każdy z kan­
dydatów na miejsca fuduszowe w c. k. za­
kładach wojskowych ma się wykazać :

1. iż mając prawo obywatelstwa austry- 
ackiego , przynależnym jest do gmmy 
w obrębie królestwa GHicyi i Lodo 
meryi tudziez W. Ks. Krakowskiego 
W tym celu należy dołączyć do po­
dania poświadczenie swojszczyzny lub 
inne legalne poświadczenie wydane ze 
strony właściwej Zwierzchności gmin­
nej w przypadku zaś gdyby obywatel 
innego państwa zamierzał się poda­
wać o miejsce funduszowe, ma w tym 
celu uzyskać Najwyższe zezwolenie Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości.

2. Każdy z kandydatów ma się wykazać 
iż posiada firyczne uzdolnienie, t. j. 
iż jest zdrów, dość silny do korzysta­
nia z wychowania wojskowego i do 
służby wojskowej w przyszłości. W tej 
mierze należy się wykazać świadect­
wem lebarskiem, iż kandydat albo prze­
był naturalną ospę, albo iż ma ją za­
szczepioną , świadectwem lekarza woj­
skowego (z czynnej służby przy c- k 
armii, przy u, marynarce wojennej, 
lub też lekarza fuugująeego przy 0- 
bronie krajowej) o stanie zdrowia i 
kompleksyi, a nadto należy dołączyć 
listę miary wzrostu kandydata, wyda 
ną przez wojskową komendę okręgu 
werbowniczego.

3. Ksudydat ma się wykazać świadectwem 
szkolnem z odpowiedniego zachowania 
się pod względem obyczajów.

4. M i się wykazać metryką chrztu, łub 
świauectwem urodzenia iż nie przekro­
czył wieku normalnego (o czem poniżej 
przy warunkach o przyjęciu do każdej 
wojskowej szkoły z osobna) wreszcie 
każdy kandydat ma się wykazać, iż 
posiada odpowiednie studya przygoto­
wawcze. D-iwodu tego doitarczy świa­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
stanowczo jednak o faatycznem przy­
jęciu do zakładu, rozstrzygnie dopiero 
pomyślny rezultat egzaminu wstępne­
go przyczera nadmienia się, iż kan 'y - 
dat musi władać tak biegle językiem 
niemieckim, iżby z wykładów w tymże 
języku mógł bez trudności korzystać. 
Należy się wreszcie wykatać odpowied- 
nifim świadectwem o stanie stosunków 
rodzinnych i majątkowych.

5. Warunki specyaine przy przyjęciu do 
powyżej wymienionych zakładów woj­
skowych wymagane pod względem wieku 
normalnego i studyów przygotowaw­
czych , są następujące :

a. Do c. k. wojskowej akademii w Wiener 
Neustadt mogą się dostać w t, m roku 
tacy kandydaci, którzy ukończywszy 
pomyślnie siedm klas gimuazyalnych ; 
nie przekroczyli jeszcze !9 roku życia. 
W skład egzaminu wstępnego wchodzą 
przedmioty według planu naukowego, 
przyjętego w e. k. gimuazyach państwo­
wych; w szhzególe wymaga się od kan­
dydatów do e. k. akademii w Wiener- 
Neustadt z matematyki znajomości na­
uki o zrównaniach 2° stopnia i pro­
gresjach , z geometryi zaś znajomości 
z planimetry!, sternometryi 1 trygouome- 
tryi płaskiej. Co do języka francuskie­
go wymaga się przy wstąpieniu do c- 
k akademii, by kandydat przynajmniej 
czytał płynnie i poprawnie , by umiał 
tłumaczyć z francuskiego na niemieckie 
i był w stanie również tłumaczyć łat­
wiejsze rzeczy z niemioikiego na fran­
cuskie.

b. Do c. k. wojskowej akademii technicz­
nej, możliwem jest przyjęcie dla tych 
kandydatów , którzy ukończyli pomyśl­
nie naukę w pełnej szkołę realnej, w 
wyższem gimnazyum lub pełnem gimna­
zjum realuem a nie przekroczyli jesz 
cze 19go roku życia. Co do egzaminu 
wstępnego przy przyjęciu do akademii 
porządek i zakres jego określony jest 
na podstawie planu naukowego , wyda­
nego dla c k. wojskowych szkół real­
nych. Wymagania w przedmiocie zna- 
jomośń języka francuskiego są też sa­
me . co przy wstąpieniu do c. k. aka­
demii wojskowej w Wiener - Neustadt. 
W obec tego , że c. k. wojskowa aka­
demia techniczna dzieli się na oddział 
artyleryi i inżynieryi, m.iją podający 
wymienić w podaniu, na który oddiiał 
dostać się pragną,

c. Do c. k. wojskowej wyższej szkoły re­
alnej może być przyjętym kandydat, 
który ukończył pomyślnie 4. 5. lub 6. 
klasę szkoły realnej , gimnazyum lub 
gimnazyum realnego, w miarę powyż­
szego zaawanzowania w studyach, mo­
żna się dostać na wyższy rok szkoły re­
alnej , obok tego jednak zwraca się u- 
wagę podających na kwestyę wieku t. 
j- iż kandydat aspirujący wstąpić do 5 
6 lub 7ej klasy szkoły realnej nie po­
winien mieć jeszcze skończonych lat 16.
17. względnie 18tu

d. Chcąc się dostać d i c. k. wojskowej 
niższej szkoły realnej na pierwszy rok 
trzeba mieć, najwięcej dwunasty rok i 
ukończyć dobrze 4. lub 5. klasę szko­
ły ludowej, na dragi, trzeci i czwarty 
rok dostać się można, ukończywszy po­
myślnie 1. 2 lub 3cią klasę szkoły re­
alnej, gimiazyum realnego lub niższe­
go gimnazyum, albo odpowieduią klasę 
szkoły wydziałowej , znowu jednak co 
do wieku, kandydat powinien mieć naj­
wyżej 13. 14 lub piętnasty rok życia. 
Zauważa się przytem, iż nauka języka 
francuskiego wchodzi w skład przed- 
mi tów naukowych w e. k. wojskowych 
szkołach realnych; od kandydatów wstę­
pujących do tych szkół a to począwszy 
od drugiego roku, wymaga się przy­
najmniej znajomości tego przedmiotu, 
w zakresie przepisanym dla I. klasy. 
Ktoby życzył sobie poznać dokładniej 
warunki przyjęcia do zakładów wojsko­
wych, odsyła się go do XXViej części 
dziennika rozporządzeń dla c. k armii 
z r 1875 gdzie znaleźć je można pod 
tytułem: „Vorschrieften liber die Auf- 
nahme von Aspiraaten aus der Privat- 
erziehung in die k. k. Militair „Erzie- 
hungs und Bildungs-Anstalten1* jakoteż 
do IX części dzieuuika rozporządzeń dla
c. k armii z r. 1876 gdzie znów po 
dany jest plan naukowy w c. k. woj­
skowych szkołach realnych , ciekawy i

potrzebny uietylkn dla kandydatów chcą 
cych się dostać do c. k. wojskowych 
szkół realnych, lecz także i dlatych 
kandydatów, którzy pragną dostać się 
do e. k, technicznej akademii wojsko­
wej, gdyż jak wyżej powiedziano, porzą­
dek i zakres egzaminu wstępnego w tej­
że akademii opiera się na planie nau­
kowym dla c. k wojskowych szkół re­
alnych Wyżspomniany dziennik rozpo­
rządzeń nabyć można w c. k. nadwor­
nej drukarni w Wiedniu, a osobne dru­
ki są także do nabycia w księgarni 
L. W Seidla i syna w Wiedniu, jako­
też u Karola Prohaski w Cieszynie,

e. Do c. k. akademii marynarskiej mogą 
się dostać tylko ta y kandydaci, którzy 
skończyli lat 13 a 15 nie przekroczyli, 
muszą następuie stosownie do swego 
wieku być dobrej i silnej budowy ciała, 
mianowicie m i'ć wzrok dobry a co do 
studyów, powinui kandydaci ukończyć z 
pomyślnym rezultatem albo niższą szko­
łę realną lub też niższe gimnazyum, 
wszystko jedno czy filologiczne czy realne. 
Jak w inuych zakładach wojskowych 
tak i o faktycznem przyjęciu do c. k. 
akademii marynarskiej, rozstrzyga osta­
tecznie pomyślny rezultat egzaminu 
wstępnego

Do podań o przyjęcie należy dołą­
czyć : 1) świadectwo chrztu lub urodze­
nia, 2) świadectwo swojszczyzny, 3) 
świadectwo fizycznego uzdolnienia (ze 
szczególnem zwróceniem uwagi aa siłę 
i doniosłość wzroku) wystawione przez 
lekarza wojskowego lub lekarza c. k. 
marynarki wojennej, wreszcie 4) wszyst­
kie świadectwa z ukończonych lat szko­
ły średniej wraz z świadectwem z osta­
tniego półrocza szkolnego. Zwraca się 
uwagę kompetentów, iż możność dosta­
nia się na miejsca funduszowe w c. k. 
akademii maiynarskiej jest wyjątkową 
i zapewne nie powtórzy się w innych 
latach. I w tym roku liczba wolnych 
miejsc w akademii marynarskiej jest 
szczupłą (3— 4 tylko) dla tego podający 
się mają we własnym interesie, jeżeli 
oczywista rzecz zgadza się to z ich ży­
czeniami i ma podstawę w ich kwalifi­
kacjach, w prośbie o miejsce funduszo­
we w akademii marynarskiej wymienić 
także inny z zakładów wojskowych, do 
którego chcieliby się dostać na wypadek 
gdyby ich ominęło miejsce w e k .  aka­
demii marynarskiej.
Życzący sobie ubiegać się o powyższe 

miejsca funduszowe mają wnieść podania do 
Wydziału krajowego, a to najdalej do dnia 
24 czerwca r. b.

Zwraca sie w końcu uwagę kandyda­
tów, iż z powodu krótkości czasu, koniecz­
ności przesłania propozycyi do władz cen­
tralnych w oznaczonym terminie, podań wnie­
sionych późno, t. j. po upływie terminu kon­
kursowego nie weźmie się pod rozwagę.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 24 maja 1876.

(2490 1— 3) JE d  y  k  t L. 12888.
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem S. Kepplera, że 
przeciw niemu Józef Kalteneger wniósł pod 
dniem 25 maja 1876 do 1. 12888 pozew 
wekslowy o zapłacenie sumy 252 zł. 75 ct. 
a. w. z pn„ w załatwieniu którego t. s. u- 
chwałą z dnia 26 maja 1876 do 1. 12888 
wydanym został nakaz zapłacenia tej sumy 
w zakresie dni trzech albo wniesienia za­
rzutów wtymżs samym czasie.

Gdy miejsce pobytu pozwanego wia- 
dornem nie jest, przeto sąd tutejszy w celu 
zastępowania pozwanego na koszt i niebez­
pieczeństwo jego tutejszego adwokata dr. 
Markiewicza z zastępstwem adw. dra Rap- 
paporta kuratorem nieobecnego ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby wszelkich do obrony środ­
ków prawnych użył, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać by musiał

Kraków dnia 26 maja 1876.
(2485 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6538 C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
wywalczonej sumy 215 zł. w. a. z pn. na 
rzecz Nathana Liebergalla, odbędzie się dnia 
21 lipca i 4 sierpnia 1876 o godzinie 9tej 
przed południem w zabudowaniu sądowem 
w biurze N. 11 egzekucyjna sprzedaż poło­
wy sklepu pod 1. 151 w Tarnopolu położo­
nego do dłużnika Nacbmana Seliga Spiel­
berga należącego.

Cena wywalania 225 zł., poniżej któ­
rej ta połowa sklepu na powyższych termi­
nach nie będzie sprzedaną. Wadyum 22 zł. a.w.

Bliższe warunki można przejrzeć w re- 
gistraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po 22 kwie­
tnia 1876 do tabuli weszli, lub którymby 
rezolucya dozwalająca sprzedaż nie mogła 
być doręczoną, ustanawia się kuratorem ad­
wokata dra Akselrada.

Tarnopol dnia 22 maja 1876.
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Doniesienia prywatne.

Zatrudnienia
w godzinach popołudniowych poszukuje 

M.
za odpowiedniem wynagrodzeniem.

Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności
Administracya „Gazety Lwowskiej*1 

(2565)

ro c n o Ą H H iJ G t . A a e a iju Ś

ET* /lkh '0E'h. 
il0N£JK£ BCAKli AHCTOBIIH 3AB03EAH A  

CTAAHCI* GE3ŚCN+.WMHAUI, B k JĄ ^ A  K O b- 
IjlECTBA „flKAĄE.UHM ECKm  Kp(3'/KOK'k“  6CT1* 
lipHN^JKAEll-K 3AB03BATH  rOCflOĄHIId GtE- 
<j\AHA AaBiMUA, CAŚlUATEAA TEYnHKH AI*E0B- 
CKoii, no pA3T* n o c A ^ A m n  nocpEACTKOAii* 
l*A3£TT* ĄO cnAATKI A O ó rŚ  SATATNEIIO rO  
IIH/ł\T» 3 ^  KACCKI OBI|JECTBd Ą N A  20 0K- 
TAGpA 1875 ET* cSA\“fc dO  3 Ap ., CT* OT- 
COTKAA1H d  3Ap. 80  CT., CT* 110'IHCAE- 
IlkE .W k KOUITOBT* HNCEpAT$ CErO II IIOMTO- 
BmYi* NOCMAOKT* BT\ ctfwfc 1 3Ap. 30 IIT . 
(A no OTTpSnENIO 3 3Ap. IZ1KO pEAłŚNE- 
pAum  3A T p^Ą M  e r o  et* k o a ih t e t I ;  p£- 
AAKU,milOAVI*, 0TŻKEVKk ET* CS.W k) 3Ap . 10 .1  Oj

L. 1782. (256S 1 — 3)

Konkurs
finb, im SBege tljrcr SSorgefctjten, fonft 
akr uumittelbar bieramts ju ub&reidjett. 

9Som Sftafiiftrate ber SanbcSljmtptftabt 
©jmtoiuitj bett 30 30?ai 1876 .

-m  w ! om im i

| jj®T Beż twlai H g
Na podstawie uchwały rady gmin­

nej z dnia 23 maja 1876 r. rozpisuje 
urząd gminny tutejszy miejski kon­
kurs celem prowizorycznego obsadze-
_  i  i t i  i ■ m lekarstwami nieszkodliwerni leestj podługma posady kancylisty, połączonej _ z o- j g  aBjlloWf(jKej , 
bowiązkiem kontrolora kasy miejskiej j g  
z płacą ro czną 300 złr. w. a., i remnne-1 ® 
racyą w kwocie 100 złr. w a.

Kompetujący o takową winien 
wnieść podania swoje należycie udoku­
mentowane w terminie do końca czcr- 

1876 r.. na ręce Zwierzchności

m

wca
gm innej, zobowiązując się równocze 
śnie do złożenia kaucyi w wysoko­
ści płacy rocznej.

Kałusz dnia 31 maja 1876.
Burmistrz. 

K u n i p  e r t .

nnjdogfconn lggfj m&tod£ 8
B r u n t o - s ^ i a i o ,

bez przerwy zatrudnienił*. i pod uaścielejrcę & 
ćyskrecyij wszelkie ®

słabości tajemnicze
i ahórne

Selim prtskt. Medycyny, Chirurgii I Akusier,
i  sp ec ja lis to , ch orób  ta jem niczych

ś d t ś d z k ś d t )

4j (Sprzedaż g r u n tu
^  We Lwowie, przy ulicy Zamar- 
4 i stynowsk’ ej, jest do sprzedania 

3 morgi gruntu dobrej gleby, 
w całości lub też parcelami pod 
budowę. Bliższa wiadomość u 
w łaściciela , ulica Młynarska 
pod 1. 47.

W
f i

ł

(2409 4—4)^-

J  (1487 10—?) “

3- 8516. (2497 1-

lotikurs

Bur 33e|et$unęj ciner bet bent ©genio*AAAkLUE AO 3BEpN£Nk.A pSKOIIUCEN , IIEpE- 
AAHI.hlYT* 6AVŚ TKIAUK6 KOAUITETOAH* A° I 1Ult*Cl‘ erlcbigtCtl jGflil ,Bjtl!U*h!lt‘
cocTABAEiikA GpouiSpKH u a °  3 E£pn£iNA i euentuetl einer I3rtu=7l|]l]łnit£n|td(£
( A-liAŚKUpilYk KN1BK0HT*, BMI.CUKHMEHK. Yk | ®Mf? bCl' St0ll?W8 Bi§ 20 Sltlli b.
1111.UTv 3T* GHGa To TEKH „flKAAEAUiM ECKOrO ! 0 U § g e fc£)UieBcil.
ilpbkiCKA"! Hea'1iaa 3t* r. 1 8 6 5 , [E iu - 
KIINT*, GoHIIH. T0A1T* I I II III, E F c T N N K k  
GBpoiiM 3'k ĄEKABpA, ®a§ 23itcl) Jur 2lfte, 
©onntagMIatt, Slhiftrirte S31atter ber Beit, j
ii npownYii, Yota iie bta^heKwYt* izk ha- nalgulugen
TAAOTrk BkinO'AJH*IAK>MHY’k.

P euhheu.t* a ° otaamh A°Ar8 n jjctiH-
.K0h"k IIA.lllAMEirk AO ldlOMIA. GCANBkl II 
T06 cpEACTGO OCTAAO CA BE.-lŚCftfklNIlkl.Wk,
E kIAIsAT* Bi5AE npHM /̂f(AEll'k OyAA'1'HCk NA 
c^A0ui5 AOpor8.

AkBOK-k, a *'a  29 aiaa 1876.
O n *  Ek lA 'l;A A  fTKAAEA\HlIECIiOrO IIp S lK K A .

(2452)

5)er S3auabpuifte*pofte« ift mit bont 
3aljve§gel)ciltc eou 3ldjt^intbert ©ulbcn b 
9B. itnb mit gmei, nad) fsinf begiebinięg^ 
meije getjn ©tenftjaljren fallitgcrt Quinque=

a 200 ft. unb ber SSanaffi 
ftentenpofteu mit bem Satjrc^geljalte non 
©ed)Sl)imbert ©ulbeit unb mit gtnei iD.itin* 
iiuenalgutagcn ń 100 ft. fijftemifirt.

SSetnerber urn etue bifjer @teflen Ija* 
Ben ifjre mit ben 3?mpuffen iiber itjre te  ̂
nî e SSefdtjięgung, ©pradjfenututjfe, Uitl 
6ej(|oIten§eit, Śllter unb ©efuitbljeit ticrfe* 
kucu ©ejudie innerljatb ber obtgen Jionfur£S= 
fcift unb gmar, menu fie jdjon bebieufiet

1i1
i
i
1
i
ii.'.':!

J a n  K n rp iel
mieszkający

przy u lic y  S o b i e s k i e g o  N r .1 3 ,1 . piętro p  
(gdzie administracya „Gazety Narodowej"), ‘ 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od 1 —  5 popołudniu, H 
Naradza także im poten eyi (osłabieniu 

siły nięzkiej) |)u!ncyl, uptaw»H» kobiet. «  
iilU dacsee i f jicp ło d u o ści. _ ^

Na honorowana listy udziela rady bez- ** 
/.włócznie i ełnży lekarstwami. 52

(1485
h  n  y/M s& ffi

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przes 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, nuksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakan  p o  i  z ł .  5 0  cL

y n A / Y V A m / v v v v r w v v Y V

KANTOR WYMIANY
c. k. u p feyw , ^-alic,

ak cyjn ego  B a n k a  Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta I monety
pod w arom kam i n a jp rzystęp n ie jszem i.

6«|« LISTY HYPOTECZNE ,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1868  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, na kauoye 

i wadya, —  I P Ś "  są w tymże Kantcr/.c do nahycia.
Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło­

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. (1484 2 8 - ? )

(2570 1 -3 )

Galicyjskie ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń
P i ą t e  z w y c z a j n e

W i  \ m  Z g r o i a i z c n l e  A l c p u r p s z ó w

Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa Ubezpieczeń
odbędzie się dnia 8 lipca b. r. o godz. llte1 przed poMniem 

w biórze Dyrekcyi, ulica skarbkowska Nr. 2.

a
/ .

2 .

JE31 as e <i ano. l o t y  IFŁ g  szs ^ "w- :
Sprawozdanie z  czynności Towarzystwa do końca roku SS7i».
Sprawozdanie komitetu rewizyjnego o zamknięciu rachunków do końca roku M75. 
W ybór komitetu rewizyjnego na rok 1876.

Karty legitymacyjne w myśl §. 28  * ) statutu, wydaje Dyrckcya do 3 0 g o  Czerwca r. 1). — P. T. Akcyonaryusze, którzy 
w myśl §. 24  * * )  statutu , zamierzają wykonać prawo głosowania przez pełnomocników, zechcą wypełnić pełnomocnictwo umieszczone 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej i podpisać takowe własnoręcznie.

Lwów dnia 6 Czerwca 1876 . j B s S :  J L a « 5 ń ;

j  §. 23. Każdy akcyonaryusz chcący uzyskać prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu, powinien przynajmniej na 14 dni przed zebra­
niem się Walnego Zgrom adzenia w Dyrekcyi lub jednej z Filij 'towarzystwa złożyć dostateczną liczbę Akcyj lub kwitów tymcza­
sowych, a to za poświadczeniem opiewającem na osobę. —  20. Akcyj lub kwitów tymczasowych nadają prawo do glosowania.

 ) §• 24. Prawo głosowania na Wainem Zgromadzeniu może być wykonane bądź we własnej osobie, bądź przez pełnomocnika, którym atoli
może być tylko akcyonaryusz uprawniony do głosowania. Pupiie i osoby będące w kurateli, tu Izież gminy i korporacye wykonują 
przysługujące im prawo głosowania przez swych prawnych przedstawicieli, chociażby ci ostatni nie byli akcyonaryuszami.

:/?• G.r-n.ljrŝ rrM jRL Wi.riî wsja, wm Lwowłń.


